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DO WYGRANIA!
Już za tydzień: Sensacyjny materia! o walkach w obronie Krzyża 

Nowohuckiego w 1960 roku, oparty na tajnych do niedawna archi­
wach milicyjnych. Publikowany po raz pierwszy w Polsce!

Nowa Huta 
bez 

tajemnic

Minister Glapiński w Nowej Hucie

Rewolucja 
w budownictwie?

TYGODNIK 
NOWOHUCKI

Nr 3 19. 04. 1991 r. Cena 1000 zł

Huta Sendzimira dusi się

WULKAN
W PLESZOWIE

Architekt m. Krakowa doc. dr hab. ALEKSANDER 
BOHM mówi Hucie Sendzimira —- NIE! Chodzi o „no­
wą” lokalizację składowiska szlamów i popiołów. Za­
skoczona HTS (?!) odwołuje się! Ale miasto Kraków 
— dziś — jest hucie nieprzyjazne. Grozi jej więc za­
trzymanie także z tego powodu produkcji. Chyba, że 
miasto popatrzy łaskawszym okiem na problemy nie­
kochanego zakładu lub kwestię uda się rozwiązać w 
snosób iaki proponuje dyrektor techniczny huty — 
R MUALD DANECKI i po podpisaniu umów z kon­
trahentami zacznie się produkować ze szlamów' i po- 
p:ołów cegłę. Kiedy? Czas bliżej nieokreślony! Tym­
czasem mieszkańcom Pleszowa...
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Z OSTATNIEJ CHWILI: DYR. Z. BOREK ODWOŁANY 
Wczoraj tj. wc czwartek Rada Pracownicza HTS odwolaia 

z *'inkcji dyrektora naczelnego dr Zygmunta Borka stosun­
kiem głosów 24 do 8. Podstawą wniosku były wcześniej for­
mułowane zarzuty i podejmowane ostatnio decyzje. Obszer­
niej napiszemy o tej sprawie w następnym numerze „Głosu”. 

Paszporty ze zniżką 
i ze zwyżką

W ub. tygodniu pisaliśmy w informacji „Paszport dla każ- 
d.'jo” o warunkach jego uzyskania w kontekście no-wej usta- 
w- paszportowej i przejęcia spraw związanych z jego wyda­
niem przez administrację państwową. Nasi czytelnicy zwrócili 
się do redakcji z dodatkowymi pytaniami dotyczącymi cen 
paszportu Zatem wyjaśniamy, że do 50 procentowej zniżki o- 

-pła y paszportowej (cena podstawowa — 300 tys. za dokument 
w?ż"y 10 lat) uprawnieni są emeryci, renciści, inwalidzi, osoby 
Przebywające w domach opieki społecznej i korzystające z po­
mocy społecznej w formie stałych zasiłków', kombatanci, osoby 
ł!° lat 16, uczniowie i studenci studiów dziennych.

'^olne od opłat są paszporty wydane w związku ze zmianą 
r~ — iska. Imienia lub innych danych, zmianą wyglądu, a tak­
że -'nczpofty wydawane osobom wyjeżdżającym za granicę w 
c . --•z<'->-oWad?>m’n Mdań lekarskich, operacji itp.

omiast za wydacie nowego paszportu w razie jego utraty 
■p:' !~rana bidzie opłata podwyższona „ 100 proc, czyli 600 tys.

Dziennikarze „Głosu” przy­
gotowują nowe wydanie in­
formatora nowohuckiego. Czy­
telnicy znajdą w nim adresy i 
telefony wszystkich firm, za­
kładów produkcyjnych i usłu­
gowych, placówek handlowych 
i instytucji, których w naszej 
dzielnicy powstaje coraz wię­
cej. W informatorze zamieści­
my także aktualny plan No­
wej Huty. z

Zainteresowane firmy prosi­
my o nadsyłanie pod adre­
sem redakcji, do 15 maja, in­
formacji zawierającej: nazwę 
firmy, jej adres i nr telefo­
nu, które zamieścimy bezpłat­
nie. Informacje bardziej szcze­
gółowe będziemy traktować 
jako reklamę (warunki za­
mieszczenia reklamy do omó­
wienia w redakcji).

Informator, który zamie­
rzamy wydać w nakładzie 50 
tysięcy egzemplarzy, będzie 
dostępny w kioskach już w 
czerwcu. Bliższe informacje: 
tel. 44-67-13 w godz. 10—14.

Sprzedam hutę, 
a wydam gazetę...
Różne były reakcje na na­

szą decyzję uniezależnie­
nia się od decydentów w 

hucie. Różnie też przyjęto, 
choć na ogół przyjaźnie, pier­
wszy numer nowego pisma 
„Glos —■ tygodnik nowohuc­
ki”. W środowisku hutniczym 
krążyły też wieści jak na owe 
wydarzenie zareagował dyrek­
tor HTS, któremu powiedzie­
liśmy „nie”. Wśród wielu plo­
teczek przekazywano i takie 
— świadczące jakoby o deter­
minacji pana dyrektora — 
sprzedam hutę, a wydam 
„Glos Nowej Huty”; niezależ­
nie od pieniędzy wydam ga­
zetę, i to czterokrotnie lepszą...

Te nowiny traktowaliśmy o- 
czywiście jak zwykły żart. 
Przecież nie posądzaliśmy dy­
rektora, kierownictwa huty, o 
rozrzutność. Będąc na „hutni­
czym garnuszku" nigdy jej nie 
zaznaliśmy. Zresztą jeszcze 
kilka dni wcześniej propono­
waliśmy za pomieszczenia w 
hucie (dawne, redakcyjne 
„GNH”) w rozliczeniu finan­
sowym kolumnę w naszej ga­
zecie dla HTS — autonomicz­
ną kolumnę, sponsorowaną
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W czwartek 11 marca minister budownictwa Adam 
Glapiński przebywał w Krakowie. Jedno ze spotkań 
odbyło się w sali teatralnej HTS. Niestety nie była 
ona wypełniona tłumem ludzi, jak się spodziewali or­
ganizatorzy ustawiając setki krzesełek. Wynikało to z 
faktu spóźnienia ministra o 45 minut jak również chy­
ba słabego rozpropagowania tej wizyty. Sprawy bu­
downictwa mieszkaniowego przecież interesują obecnie 
wielu ludzi. Postaram się zatem zrelacjonować prze­
bieg spotkania.
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Fot. PAWEŁ ZECHENTER

Walka o przetrwanie

Żyrandole, kinkiety 
i pieniądze

Spadła wartość nabywcza dolara, w stosunku de 
stycznia ubiegłego roku podobno nawet 3-krotnie. 
Większość towarów importowanych jest więc znacz­
nie tańsza od naszych krajowych. Ten fakt stawia 
pod znakiem zapytania dalsze losy jednej z pierw­
szych kilkudziesięciu w Polsce spółek z udziałem ob­
cego kapitału — której głównym udziałowcem jest 
Elektrotechniczna Spółdzielnia Inwalidów Nowa Hu­
ta w os. Strusia.
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Sklep AUDIO-VIDEO
os. Oświecenia 22 A

SONY • SUPRA • AKAI
Odtwarzacze już od 1 890 000 zł
Magnetowidy: już od 2 990 000 zł
Telewizory 20 cali: już od 3 490 000 zł

Zapraszamy od 11.00 do 19.00
w soboty od 10.00 do 16.00

[’URSY SAMOCHODOWE kat. B,C,T 
w systemie stacjonarnym i eksternistycznym 

organizmie Ośrodek Szkolenia Kierowców

u

I KRAK—SA
Nowa Huta, os. Młodości 1, tel. 44-38-90 

Kraków (Dąbie) ul. Krupskiej 12, teł. 12-75-75

!

Wymier.iore ośrodki, w lipcu i sierpniu organizują 
wt-^y z możliwością uzyskania prawa jazdy. I

 Nowo otwarty

„PEWEX"

Kraków — Nowa Huta
os. Młodości 8

poleca: RTV ni. in. TECHNICS, SONY, PANASONIC 
ODZIEŻ, KOSMETYKI, ZABAWKI, '

ART. SPOŻYWCZE

(



WYOECXKI 
DO CZĘSTOCHOWY 

I WARSZAWY 
Komisja Robotnicza Hutni­

ków organizuje w dniach 3—5 
05. br. wycieczkę do Często­
chowy i Warszawy. W pro­
gramie m. in. złożenie kwia­
tów na grobie ks. Jerzego Po­
piełuszki.

Koszt wycieczki (w tym ho­
tel, przejazd i przewodnik) — 
100 tys. zł. Wyjazd: 3.05. 1991 
o godz. 7.00 sprzed NCK. Po­
wrót: 5.05. o godz. 20.00. Zgło­
szenia przyjmuje kol. M. Ja- 
niczak. Bud. „S”, p. 112, tel. 
20-43.

HTS, miasto i... EWG

Gdzie dwóch sią bije 
tam trzeci musi rozstrzygać?

— Urząd Wojewódzki jak i Ministerstwo Ochrony Środowi­
ska upatruje w rozmówcach niemieckich kompetentnego part­
nera do współpracy, który obiektywnie oceni program moder­
nizacji HTS jak i przedkładane przez ten zakład prognozy 
ekologiczne i ekonomiczne. Tak podsumował wtorkowe (16 bm.) 
spotkanie dyrektora HTS Zygmunta Borka, przedstawicieli 
Wydziałów Ochrony Środowiska Urzędów Miejskiego i Woje­
wódzkiego z ekspertami niemieckiej organizacji nadzoru tech­
nicznego HUV — dyrektor Wydziału Ochrony Środowiska UW 
Jerzy Wertz.

Niemcy zaoferowali ocenę programu modernizacyjnego hu­
ty. Jedną z możliwości jego finansowania mogłyby być pie­
niądze pochodzące z tzw. ekonwersji, czyli anulowania części 
polskich długów wobec krajów EWG, pod warunkiem wydat­
kowania, tu na miejscu, pewnych sum na urządzenia ochrony 
środowiska. Wśród ekspertów znalazł się bowiem również dr 
Klaus Lutzke, ekspert EWG w dziedzinie ochrony środowiska.

Na razie uzgodniono, że w najbliższym czasie do Niemiec 
uda się grupa polskich ekspertów, a także przedstawicieli sa­
morządu terytorialnego i ekologicznych służb UW by zoba­
czyć i ocenić faktyczny wpływ instalacji c. o. s. na otoczenie.

W sporze HTS z miastem, w którym główną rolę odgrywa­
ją emocje, potrzebna jest chyba rzeczywiście chłodna ocena 
przez kogoś z zewnątrz, choć rodzi się pytanie czy gdyby na­
wet taka ekspertyza powstała i była pozytywna dla programu 
prezentowanego przez HTS, nie znajdą się kolejne przeszko­
dy... (kl)

, Tak — dla służby zdrowia?
Wpraw’dzie w ostatnim numerze „Głosu” chochlik ukradł w 

ostatnim zdaniu znak zapytania, ale wygląda na to, że hutni­
cy będą mogli leczyć się spokojnie, a HTS nie zrezygnuje z 
finansowania PZOZ. W ub. poniedziałek odbyło się spotka­
nie zainteresowanych stron na którym ustalono, że „przemy- 
słówka” nadal będzie dofinansowywana. Tyle, że już z inne­
go funduszu. Dotychczasowe kwoty przekazywane z- funduszu 
przedsiębiorstwa obciążane były aż 40 proc, podatkiem! Teraz 
pieniądze te przyjmą formę darowizny, która jest wolna od 
podatku. Czy tak będzie? Decyzja należy do Rady Pracowni­
czej. ^kl)

Tanią boazerię, farby 

lakiery 
poleca sklep 

przy bloku 44 
os. Dywizjonu 303

Pracownia 
Krawiecka 

os. Dywizjonu 303 
Pawilon 12 

(wejście od przedszkola) 
Oferuje stroje, usługi 
w zakresie krawiectwa 

lekkiego, damskiego 
SZYBKO O TANIO 

O SOLIDNIE O

Koleżance

Zofii Wieczorek 

składamy wyrazy serde­
cznego współczucia z 
powodu śmierci Syna

Kierownictwo 
Koleżanki i Koledzy 

z Pionu DT/I

mgr. inż. 
Januszowi 

Krakowiakowi
wyrazy głębokiego
współczucia z powodu 
śmierci OJCA składają

Koleżanki i Koledzy 
* Biura Szefa Inwest. 

HTS

TYGODNIK 
NOWOHUCKI

Redaktor naczelny: Jan L. Franczyk. 
Redaguje ZESPÓŁ. Tymczasowy te­
lefon redakcji:. 44-67-13. Listy i ko­
respondencję można przesyłać na 
adres: Centrum Administracyjne
HTS, bud. ,3”, kl. A, 1 piętro. Se­
kcja Informacji KRH. 30-969 Kra­
ków Ogłoszenia przyjmowań^ są 
w lokalu Sekcji Informacji KRH 
(obok dawnej redakcji „Głosu No­
wej Huty”). Wydawca: „Sol-hut” 
SP. ■ o.o. Kraków. DRUK: Krakow­
ska Drukarnia Prasowa, al. Poko­
ju 3. Nr indeksu 35 88 35

Place w marcu:

KTO ZAROBIŁ „ŚREDNIĄ”?

O perypetiach z zakupem i instalacją c.o.s. w Hucie im. T. 
Sendzimira wiedzą wszyscy. Ostatnio dotarła do nas także 
wieść, iż „Huta Katowice” jakoby rezygnuje z budowy linii cią­
głego odlewania. Plotka to czy prawda? — zapytaliśmy ZBI­
GNIEWA M1SSALĘ, dyrektora rozwoju „Huty Katowice”.

Budujemy c.o.s. dla siebie — mówi Z. Missala, dyrektor_rozwoju

„Huta Katowice" nie będzie
kopciuszkiem Krakowa

— Nie rezygnujemy z nicze­
go, robimy wszystko zgodnie 
z programem rozwoju huty, 
stworzonym wcześniej...

— Mimo trudności finanso­
wych jakie przeżywa zakład?

— O trudnościach finanso­
wych nie mówi się w intere­
sach.„ Myślę, że podpisanie 
kontraktu na dwie „nitki” 
c.o.3. finansowane tym razem 
z kredytów rządowych nastąpi 
w czerwcu. Możemy liczyć na 
kredyt włoski, niemieeki lub 
hiszpański. Trwają rozmowy z 
bankierami, ostatnio odwie­
dziliśmy w Luksemburgu Eu­
ropejski Bank Inwestycji. 
Trwają też rozmowy z kontra­
hentami oferującymi .z
Włoch, Szwajcarii i Niemiec.

— Jak poradziliście sobie z 
samorządem lokalnym? Wie 
pan zapewne o decyzjach raj­
ców krakowskich, stawiają­
cych veto dla części surowco­
wej HTS?

— Od nas przede wszystkim 
nikt nie żąda likwidacji części 
surowcowej huty. W istnieją­
cy łańcuch produkcyjny wpro­
wadzamy natomiast instalację 
czystszą, poprawiającą sytu­
ację ekologiczną. Samorząd 
Dąbrowy Górniczej wyznaczył 
odpowiedni poziom emisji i 
my staramy się go dotrzymać. 
Pamiętajmy, że budowa c.o.s. 
wiąże się również z proekolo­
giczną przebudową stalowni...

— Niektórzy radni chcieli

Sprzedam
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przez hutę. Nasze pismo w tej 
kwestii pozostało bez echa. 
Widocznie — pomyśleliśmy 
sobie — ze względu na osz­
czędnościowy reżim nie stać 
huty na opłacanie gazetowej 
strony.

Niedawno także cały zespół 
redakcyjny „GNH” otrzymał 
wypowiedzenia z pracy. Roz­
wiązanie umowy o pracę mo­
tywowano przyczynami eko­
nomicznymi, a także tym, że 
„...HTS jest zmuszona do roz­
wiązania umowy o pracę z 

tego, aby Huta Katowice pro­
dukowała wsad dla Huty Sen­
dzimira...

— Na pewno nie będziemy 
kopciuszkiem dostarczającym 
półwyroby dla HTS. To czysta 
fantazja radnych, którzy 
chcieliby aby „brudny” Śląsk 
produkował wyroby dla Kró­
lewskiego Miasta Krakowa. 
Po pierwsze Huta Katowice 
nie produkuje wyrobów pła­
skich, które by się nadawały 
dla HTS. Po drugie przewoże­
nie surówki nawet w jakichś 
specjalnych kadziach, o ezym 
czytałem w jakiejś publikacji, 
jest utopią. Linie c-o.s. — któ­
re choemy zakupić produko­
wać będą półwyroby „kwa­
dratowe” i zaopatrywać będą 
nas i „stare hutnictwo”. Nie 
mamy ani grama materiału 
dla HTS.

— Mówi pan o trzech ma­
szynach do clągłege odlewania 
stali. Ostatnio słyszeliśmy o 
dwóch?

— Pewnie dlatego, że ubie­
gamy się o kredyt „rządowy” 
na dwie. Są to jednak kolejne 
maszyny. Pierwszą — która 
jest' już' w ' budowie, finansu­
jemy z własnych środków’. 
Gotową instalacje zakupiliś­
my w Niemczech w firmie 
Mannesman-Demag. Prawdo­
podobnie zostanie uruchomio­
na W- listopadzie przyszłego 
roku.

— W jakim kierunku więc
**•"1 ~~ ■" ■ ■■ 1 -- ........■ —

hutę, a wydam gazetę...
dniem 31 marca 1991 r. w 
związku z likwidacją etatów, 
na których są zatrudnieni pra- 
cównicy Redakcji „Głosu No­
wej Huty”. Mając więc — po­
twierdzoną także na piśmie — 
świadomość ekonomicznych 
kłopotów huty, przekazywane 
wieści w stylu „sprzedam hu­
tę, a wydam „GNH”... trakto­
waliśmy jak dowcip, wymie­
rzony w nasze dobre samopo­
czucie.

Tymczasem, zupełnie nie­
oczekiwanie, w środę 10 kwie­
tnia Rada Pracowniczą podję­
ła uchwałę o wydawaniu

Przeciętne wynapsdiet 
miesięczne było w m*rta j, 
o 3,9 proc, wyższe nii w l( 
tym br. i • 80,4 proc, wyfe, 
niż w marcu roku ubiegłe. 
Najwyższy wzrost wynap. 
dzeń zanotowano w M 
oraz gospodarce komunalne 
łączności, najniższy — w pn, 
myślę. Przeciętne wynagrodź 
nie miesięczne w 6 działa 
gospodarki narodowej wynt 
ło (razem z wypłatą x Iys't 
1745,5 tys. zł.

„Płacowa” mapka ma; 
ca (dane w tys. zł). Wy? 
ka z niej, iż krakowian 
zarobili w tym miesiąc, 
średnio 1599,9 tys. zł,
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zmierzać będzie rozwój But: 
Katowice?

— Przyjęliśmy formułę, z 
huta jest przedsiębiorstwa 
państwowym, w pełni samo 
dzielnym. Dotychczas nie is- 
nieje żaden generalny pit 
gram dla polskiego hutnictw: 
zatem sami wytyczyliśmy kit 
runki naszego rozwoju. Mieś 
czą się w nim 3 maszyny i 
ciągłego odlewania stali, 0 
lewać będziemy na nich 1 
min ton stali. Pierwsza z tyt 
instalacji, ta budowana, pro 
dukować będzie 1.600 tys. ta 
stali wykonując kęsiska jata 
wsad do walcowni dużej na 
szej huty oraz dla kilku od 
biorców ze starych hut ślę 
skich. Maszyny 2 i-3 będą wy 
twarzać po 1 min ton stali - 
jako wsad dla następnej na- 
szej walcowni,, a. także m. ia 
dla budowanej w siemiano­
wickiej hucie „Jedność” wł- 
cowni rur. Z bilansu produk­
cji, która wynosi dziś 4,5 mi: 
ton wynika, że do zagospodi 
rowania pozostanie 900 ty 
ton stali, na którą na razie i: 
manty przeznaczenia. Ale... jc 
teraz myślimy o kolejnym t 
tąpie rozwoju czyli o zainst 
lowaniu w przyszłości tyć 
najnowocześniejszych urzł 
dzeń do ciągłego odlewani 
które na razie przechod: 
etap prób na Zachodzie...

— Dziękuję bardzo za rtt 
mowę. : -

Krystyi 
LENCZOWSK

P.S. Rozmowa nie była aut- 
ryzowana.

„Głosu Nowej Huty”. Już 
następnym dniu odbyło s 
spotkanie pana dyrektor: ■ 
formowanym zespołem reda 
cyjnym. Czy zatem tak (»-■ 
townie poprawiła się sytucc: 
ekonomiczna HTS? Czy s: 
kuje się sprzedaż huty? 5> 
ślę, że to pierwsze jest 
pliwe, a to drugie niereaW 
Intryguje wszakże (najhc: 
dziej chyba hutników) odć' 
wiedź na pytanie — W ą 
duże pieniądze będzie W® 
wany „Głos Nowej Huty

Nr 3, 19 kwietnia 1991 r
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TERENÓW 
BUDOWLANYCH

Na wstępie nan minister 
przeprosił zebranych uspra­
wiedliwiając sie awaria samo­
chodu. No cóż. okazuje sie. że 
rządowe limuzyny też sie psu­
ja. Następnie przystąpił do 
scharakteryzowania swoich 
najbliższych zamierzeń. Po o- 
bjgciu teki ministerialne] A. 
Glapiński zakładał, że wybo­
ry. odbędą sie wiosną i dlate­
go zamierzał jak najszybciej 
przygotować projekty ustaw, 
które doprowadziłyby do prze­
łamania kryzysu w budownic­
twie mieszkaniowym. Za dwie 
najważniejsze sprawy uznał 
stworzenie normalnej bazy 
finansowej w postaci kredy­
tów oraz uruchomienie ryn­
ku terenów budowlanych. Te 
2 sprawy i reorganizacja mi­
nisterstwa zaabsorbowały eo 
w pierwszych miesiącach pra­
cy.

Najprawdopodobniej jeszcze 
w kwietniu powinna wejść 
nc.d obradr Sejmu tzw. anty- 
kr.yzysowa, ustawa mieszka­
niowa.. Jeżeli iei wprowadze­
nie udałoby sie połączyć z u- 
chwaleriięm prawa mieszka­
niowego byłoby to pełniejsze 
rozwiązanie. Połączenie treli 
ustaw z aktami wykonawczy­
mi dotyczącymi finansowania 
budownictwa spowodowałaby 
nowa jakość w budownict­
wie.

KREDYT 
HIPOTECZNI

Podstawowa instytucja ban­
kowa w trch zamierzeniach 
ma być kredyt hipoteczny, 
który zostałby rozciągnięty 
na ograniczone prawo rzeczo­
we jakim jest własnościowe 
prawo do lokalu spółdzielcze­
go. Dotyczyć to bedzie zarów­
no dotychczas wybudowanych 
mieszkań jak również tych, 
które powstaną w przyszłości. 
Potencjalni klienci banków 
beda brali krótkoterminowy 
kredyt budowlany (2—3 let­
nik Po zbudowaniu mieszka­
nia kredyt ten ulegałby kon­
wersji w kredvt hipoteczny, 
którego spłata zostałaby roz­
łożona na 25 lat. Bedzie on 
podwójnie indeksowany. Wy­
sokość oprocentowała uzależ­
ni sie od stopy inflacji oraz 
dostosowania do budżetu ro­
dzinnego. Miesięczna spłata

Bliżej FRANCJI
W dniach 11—13 kwietnia w Strasbourgu odbył się kongres 

■ Federacji Chrześcijańskich Związków Metalurgów (Federation 
i des Syndicats de la Metallurgic) zrzeszonych w CFTC. jednej 

z największych organizacji związków zawodowych Francji. 
Gośćmi kongresu byli związkowcy z KRH. O kongresie, współ- 

i pracy związkowej i Polsce we Francji rozmawiamy z jednym 
, z jego uczestników. wiceprzewodniczącym KRN NSZZ ,^So­

lidarność" WŁADYSŁAW FM KTEŁIANEM.

— Wasze uczestnictwo w 
Kongresie zbiegło się z wizy­
tą prezydenta Lecha Wałęsy 
we Francji. Czy miało to ja­
kieś znaczenie?

— O Polsce w tych dniach 
mówiło się wiele we Francji. 
Wałęsowski akcent znalazł się 
również na kongresie. Sekre­
tarz Generalny CFTC Guy 
Drilleaud opowiedział zebra­
nym o swoim spotkaniu z 
Wałęsą w Paryżu. Wałęsa, 
podczas uroczystości z udzia­
łem najważniejszych osobisto­
ści życia politycznego powitał 
go szczególnie serdecznie. 
Drilleaud mówił o tym ze 
szczególną satysfakcją. Nasz 
prezydent pamiętał go, a ser­
decznością zaznaczył wdzięcz­
ność działaczy „Solidarności” 
dla związkowców francuskich 
za okazywaną pomoc. Nasza 
delegacja była goszczona nie­
zwykle serdecznie. Francuzi 
podkreślali, że zdają sobie do­
skonale sprawę z tego, że 
dzięki „Solidarno'ci’’ nastąpił 
przewrót w całej wschodniej 
Europie.

Rewolucja w budownictwie?
kredytu nie bedzie mogła 
przekraczać 25 proc, docho­
dów rodziny.

TANIE PARCELE DLA 
„KOLEJKOWICZÓW”
Ustawa antykryzysowa do­

tyczy przede wszystkim u- 
proszczenia Procedur plano­
wania przestrzennego w Pol­
sce. toku inwestycyjnego i 
sporządzania map. Ustawa ta 
również powinna radykalnie 
zlikwidować spółdzielcza ko­
lejkę mieszkaniowa. Tym oso­
bom beda proponowane no 
pierwsze tanie parcele budo­
wlane uzbrojone, a jeżeli z 
tego nie skorzystała to uzy­
skają częściowa rewaloryza­
cje swoich wkładów w posta­
ci 10 proc, rynkowej warto­
ści 50 metrowego mieszkania 
spółdzielczego.

Generalnie ustawa antykry­
zysowa uprości procedury. 
Zdarzało sie bowiem obecnie, 
że aby uzyskać teren i zgodę 
na budowę domu trzeba było 
otrzymać ok 80 różnego ro­
dzaju decyzji. W związku z 
przejściowym charakterem u- 
stawy powinna ona obowiązy­
wać do 1095 roku, chyba że 
parlament przedłuży jej obo­
wiązywanie do końca teao 
wieku. Podstawowym efektem 
działania tej ustawy powinna 
być radykalna obniżka cen 
terenów budowlanych. Na 
sprzedaży, wbrew pozorom, 
mogą także zarobić gminy, 
które przygotowując tereny 
budowlane mona cześć z nich 
sprzedawać na wolnym ryn­
ku. a cześć przekazywać no 
niskiej odpłatności oczekują­
cym w kolejkach.

PRYWATNE BANKI 
I RYNEK MIESZKAŃ
Jeżeli beda tuż tereny bu­

dowlane to należy jeszcze za­
pewnić pieniądze. Oczywiście 
nie wszyscy' skorzystała z 
kredytu hipotecznego, na któ­
ry nie bedzie ich stać. Wtedy 
istnieje możliwość korzystania 
z budownictwa komunalnego 
łub zakładowego. Powinny 
powstać również prywatne 
banki, które finansowałyby 
budownictwo prywatne ko­
mercjalne. Przecież na budo­
wie mieszkań zarabia sie na 
Zachodzie — stwierdził mini­

— Zatem mieliście satysfak­
cję. Jeszcze niedawno społe­
czeństwa zachodnie przypisy­
wały tę rolę przede wszyst­
kim Gorbaczowowi, a potem 
dopiero „Solidarności”.

— Nie tylko mieliśmy sa- 
tysfakcję, ale również spot­
kaliśmy przyjaciół naszego 
kraju. Byliśmy zaskoczeni o- 
becnością Polski we Francji. 
Wielu delegatów na kongres 
t0 osoby polskiego pochodze­
nia lub Francuzi mający 
krewnych w Polsce. Obcięli­
by pomóc Polsce. O stały kon­
takt prosił nas ńp. pan Leon 
Radłowski, delegat związku z 
południowej Francji. Być mo­
że uda nam się dzięki jego 
pomocy sprowadzić lekarstwa 
dla naszej hutniczej przycho­
dni.

— Proszę przypomnieć po­
czątki współpracy międz- 
związkiem francuskich meta­
lurgów a hutniczą „Solidar­
nością”?

— Sięgają one lat 80-tych, 
kiedy CFTC poprzez kontak­
ty z Regionem Małopolska 

ster. W efekcie powinien po­
wstać rynek mieszkań, na 
którym obywatele mogliby 
wybierać oferty dostosowane 
do ich kieszeni. Ożywi sie 
również zamiana mieszkań. 
Osoby uboższe beda przepro­
wadzać sie do mieszkań o niż­
szym standarcie i odwrotnie. 
To jednak potrwa jakiś czas. 
Podstawa przełamania kryzy­
su jest przerwanie recesji i 
stworzenie rynku papierów 
Wartościowych.

UREALNIENIE 
CZYNSZÓW

Proponowane przez mini­
sterstwo budownictwa prawo 
mieszkaniowe zakłada w cią­
gu 2 najbliższych lat ureal­
nienie czynszów. Zakłada sie. 
że te opłaty beda pokrywać 
w pełni eksploatacje mieszkań 
przynosząc właścicielom rów­
nież pewien zysk. Przewiduje 
sie zachowanie kontroli czyn­
szów, lecz beda to czynić 
władze lokalne a nie centrala 
w Warszawie. Aby stworzyć 
normalny rynek mieszkanio­
wy trzeba także zapewnić 
praktyczna możliwość eksmi­
sji lokatorów, którzy nie wy­
wiązują sie ze swoich ’ obo­
wiązków.

Efekty podjętych działań w 
sferze budownictwa mieszka­
niowego będą w oużej mierze 
uzależnione od rozwoju sytua­
cji społeczno-politycznej w 
kraju. Od tego jak powstanie 
koalicja rządowa po wyborach 
do parlamentu i jak się jej uda 
powstrzymać inflaeje. Tm ona 
bedzie mniejsza tym bardziej 
beda stabilne kredyty. W za­
leżności od biegu wydarzeń 
eksperci szacują oddawanie 
rocznie od 75 do 140 tys. no­
wych’ mieszkań.

PRZYSZŁOŚĆ FIRM 
BUDOWLANYCH

Pytania zadawane ministro­
wi dotyczyły głównie funk­
cjonowania przedsiębiorstw 
budowlanych. Odpowiadał, że 
centrala nie zamierza ingero­
wać w działalność firm budo­
wlanych. powinny one poddać 
sie regułom gry rynkowej. 
Tym bardziej, że obecnie pra­
cuje sie globalnie nad nowy­
mi strukturami organizacyj­
nymi przedsiębiorstw państ­

organizowało szkolenia związ­
kowców, finansowało pobyt 
polskich dzieci na koleniach 
we Francji. Dwa lata temu 
zacieśnił się związek z samą 
Komisją Robotniczą Hutni­
ków. Wtedy podpisaliśmy u- 
mowę o współpracy, a w sty­
czniu br. gościliśmy delegację 
francuskich metalurgów, któ­
rzy obdarowali nas sprzętem 
poligraficznym.

— A san* Kongres — czy 
przypomina nasz Zjazd „Soli­
darności”?

— Nie, absolutnie nie, z kil­
ku powodów. CFTC to zwią­
zek o ponad 70-letniej tradycji, 
a takich kongresów jak ten. w 
którym uczestniczyliśmy, by­
ło już 45. Ich dorobek i do­
świadczenie związkowe są za­
tem znacznie bogatsze. Nam 
daleko jeszcze, ze względu na 
specyficzną ciągle rolę „Soli­
darności” w przemianach na­
szego kraju do przyjęcia ty­
powo związkowej poąycji 
Choć już bliżej, niż dalej. By 
zobrazować różnicę podam, 
że głównym założeniem pro­
gramu na najbliższe trzy la­
ta opracowanego podczas kon­
gresu jest zmniejszenie czasu 
pracy metalurgów z 39 go­
dzin do 35 godzin tygodnio­
wo.

Cci zaś do samego Kongre­
su — obrady przebiegały w 
dwóch częściach. W pierw­
szym dniu delegaci podzielili 
się na komisje i każda z nich 
opracowała stanowisko w 
sprawie wyznaczonej części 
programu związku. W następ­
nym dniu prezentowano usta­

wowych. Niektóre z nich do­
tknięte kryzysem zbankrutują 
a te które pozostaną ulegną 
przekształceniom w spółki z 
udziałem skarbu państwa lub 
sprywatyzują sie. Szansą dla 
polskich firm budowlanych sa 
rynkj zagraniczne. W przy­
szłości na krajowym podwór­
ku jest miejsce dla różnego 
rodzaju firm budowlanych, w 
tym także państwowych, a je­
dynym weryfikatorem ich 
funkcjonowania bedzie efek­
tywność i konkurencyjność.

ZASADY POLITYKI 
MIESZKANIOWEJ

Reporter ..Głosu” zapytał 
czy obecna polityka mieszka­
niowa nie zaczyna zbyt szyb­
ko diametralnie różnić sie od 
poprzedniej, opartej na dota­
cjach. Dzisiaj lawinowo wzra­
stają czynsze i koszty budow­
nictwa dostosowane do cen 
światowych, natomiast pensje 
nadal są zaniżone w stosun­
ku do zarobków w rozwinię­
tych krajach. Czy w takiej 
sytuacji rząd nie przewiduje 
zachowania jakiegoś systemu 
dotacji i czy nie rozważa sie 
stopniowego dochodzenia do 
gospodarki rynkowej zasoba- 
nri mieszkaniowymi, tak jak 
proponowało to Forum Miesz­
kaniowe przy Sejmie?

Minister A. Glapiński odpo­
wiedział. że skorzystano z o- 
pracowań tegoż fortun u- 
wzgledniając pewne korekty 
w stosunku do pierwotnie 
proponowanych rozwiązań. 
Dotacje beda zachowane ale o 
charakterze podmiotowym, a 
nie przedmiotowym. Pieniądze 
powinny docierać do rodzin 
nauboźszych w postaci zasił­
ków oferowanych przez do­
brze zorganizowaną opieke 
społeczną, a nie należy doto­
wać metrów w mieszkaniach 
osób dobrze sytuowanych. O- 
kres przejściowy w przecho­
dzeniu do gospodarki rynko­
wej w mieszkaniach bedzie u- 
trzymany. aby uniknąć stresu 
społecznego. Natomiast ureal­
nienie czynszów i stworzenie 
normalnego rynku w miesz­
kalnictwie opartego na pra­
wach ekonomii jest nieunik­
nione. Im szybciej to nastąpi 
tym lepiej.

Sławomir PIETRZYK

lenia komisji. Ujmowała nas 
operatywność, dobra organi­
zacja zjazdu, miła i rzeczo­
wa atmosfera.

— A sam związek metalur­
gów' — jak działa?

— Jak wspomniałem, jest 
to związek branżowy. Dowie­
działem się, że liczba człon­
ków wzrasta od 1988 r., jed­
nak Francuzi nie podają li­
czebności związku. Sprawo­
zdanie finansowe sprowadza 
się do danych w procentach 
odnośnie kosztów utrzymania 
związku. Największą pozycję 
zajmuje utrzymanie personelu 
(32 proc, składek), wydaw­
nictw (11 proc,). Wydatki re­
prezentacyjne to 3 proc, skła­
dek. Związki te nie zajmują 
się w przeciwieństwie do na­
szych udzielaniem świadczeń 
socjalnych — sumą składek 
związkowych w całości dys­
ponuje Zarząd. Warto jeszcze 
zwrócić uwagę na stabilność 
organizacyjną. Prezydentem 
Federacji został ponownie 
wybrany Michael Visticot, 
piastujący to stanowisko od 25 
lat. Równie stały jest zarząd, 
stamtąd odchodzi się na eme­
ryturę.

— Na czym będzie polegać 
współpraca miedzy KRH i 
CFTC?

— Francuzi zorganizują 
szkolenia. Poznanie struktury, 
zadań, sposobów negocjowa­
nia, jednym słowem, skorzy­
stanie z ich doświadczeń wy­
da je mi się dziś najważniej­
sze.

— Dziękuję za rozmowę.
Elżbieta TOSZA

Ostatnio obserwowałem 
przebieg kiermaszu zor­
ganizowanego przez jed­

ną z firm w Klubie Osiedlo­
wym „Jędruś”, os. Centrum A 
w Nowej Hucie. Towaru było 
sporo, choć klienci, trzeba 
przyznać, wybrzydzali. Po kil­
ku rozmowach z przedstawi­
cielami firm, które wzięły u- 
dział w kiermaszu, okazało się, 
że interes szedł słabo. Sobot­
nio - niedzielne handlowanie 
skończyło się więc na dwóch 
weekendach. Swoisty znak, że 
warto zastanowić się nad kon­
dycją naszej gospodarki i za­
sobami finansowymi społe­
czeństwa.

Ludzie mają coraz mniej 
pieniędzy. Tak przynajmniej 
(wbrew zapewnieniom oficjal­
nych urzędów) twierdzą sami 
zainteresowani. Do tej opinii 
skłonni są przyłączyć się tak­
że handlowcy, którzy coraz 
częściej powtarzają amerykań­
ski slogan: „biznes nic idzie”. 
Co zrobić by „rozkręcić ry­
nek” pytali właściciele stoisk? 
Jedno wydoje się pewne, bez

Czas 
ludzi

cesu
wsparcia Zachodu będzie cięż­
ko. Na szczęście pojawiają się 
coraz częściej jaskółki świad­
czące o tym, że jednak pomoc 
jest możliwa. Od poniedziałku 
jesteśmy — jako państwo o- 
czy wiście — udziałowcami Eu­
ropejskiego Banku Odbudowi 
i Rozwoju. We wtorek zosta­
liśmy poinformowani, że naj­
prawdopodobniej zostanie sfi­
nalizowany kontrakt z samo- ' 
chodowym imperium „Generał 
Motors”. To wszystlcą będzie 
jednak mało, jeśli nie zostanie 
wyzwolona energia ludzi. ' 
którzy sami będą chcieli robić - 
biznes. Jeśli nie zostaną zni­
welowane bariery utrudniają­
ce robienie biznesu. Jeśli. « 
dotyczy to sporej części społe­
czeństwa, nie pożbędziemy się 
zawiści wobec tych, którym 
się udało, zawiści bezintere­
sownej.

Zacząłem od kiermaszowych, 
refleksji, więc kiermaszowa 
zakończę. Ludzie nie mają 
pieniędzy — to fakt. Faktem 
jest jednak i to, że wybór to­
warów jest coraz większy. Ze 
coraz trudniej jest sprzedać 
cokolwiek. Po prostu — rodzi 
się prawdziwa konkurencja. 
Szkoda, że na razie tylko w 
drobiazgach. Dla naszego ty­
godnika, rozwój konkurencji 
wróży dobry okres Myślę o 
napływie reklam, bo tylko 
znana firma będzie podwajała 
zyski. Przy okazji chciałbym 
uspokoić naszych Czytelników. 
W związku - drukowaniem re­
klam nie będziemy elimino­
wać informacji czy publicy­
styki. Będziemy dokładać ko­
lejne kolumny. Już w najbliż­
szym czasie planujemy zwięk­
szenie objętości ..Głosu” o czte­
ry strony — nie zmieniając 
ceny tyaodnika.

Jan L. FRANCZYK
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Giełda samochodom 
spółki „Sol.hue

Na giełdzie od kilku tr. 
ni ruch coraz większy K 
chody zajmują już obię “ 
ci parkingu. Pojawiły 
motocykle, motorowery ?. 
wery — nadchodzi łato, c 
raz więcej także części? 
cesoriów motoryzacyjny?

Jak było do przewi?. 
dużym zainteresowani®', 
szyły się modele 
Clio” sprowadzane na j? 
przez Belgów. Zapał nota? 
nych nabywców studziła - 
co cena — 120 milionów.); 
mniej nowego Renaulta’?, 
pił prezes „Hutnika” p. te 
dzicki.

Zapraszamy 
entuzjastów 

rowerów
Je'li chcesz sprzedać 

kupić rower ((rowerek, hi 
nogę), masz części zanfe 
lub akcesoria, skorzystaj 
jedynej GIEŁDY pjw 
ROWEJ organizowanej p 
Ośrodku Kultury HTS. <? 
rali 4 — począwszy
kwietnia, w każdy penie- 
lek w’ godz. 16.00 — I9.t 
trakcie giełdy dyżuruje 
spert p. Wojciech Turk.

Entuzjastów rowerów 
praszamv do tworzącego 
Klubu Rowerowego „Ri'i 
Teł. 44-27-65.

W 40 placówkach handlo­
wych branży spożywczej na 
terenie Nowej Huty można 
już kupić „Głos-tygodnik no­
wohucki” gazetę lokalną za­
leżną jedynie od czytelników. 
Pytajcie w swoich sklepach 
czy już sprzedają „Głos”, je­
żeli nie. to proście kierowni­
ków tych placówek o zamó­
wienie Waszego pisma, a my 
w redakcji szybko włączymy 
ten sklep, kiosk warzywniczy 
czy cukierniczy do stałej sie­
ci kolportażu.

Jedną z naszych placówek 
są już od kilku tygodni Deli­
katesy „U Bielaka” w os. Dy­
wizjonu 303. Położone są w 
małym pawilonie pod nr 76 
gdzie mieści się również pra­
cownia cukiernicza p- Biela­
ka. „Delikatesy” działają od 
kilku miesięcy, ale już dały 
się poznać klientom z najlep­
szej strony. Można tu nabyć 
min. nabiał, pieczywo, mięso, 
wędliny, napoje, piwo dob­
rych marek, wyroby cukier­
nicze z własnej pracowni. 
Wszystkie towary są stosun­
kowo tanie, gdyż właściciele 
ezyli spółka p. Bielaka wraz 
z synami stosuje niskie mar-

Fot. PAWEŁ ZECIIENTER 

że. Sklep ponadto jest czynny 
w soboty i niedziele, co ma 
duże znaczenie dla okolicz­
nych mieszkańców.

Ponadto można kupić „Głos” 
w 23 sklepach PSS w os. os 
Kolorowym. Na Skarpie, Cen­
trum B, Centrum G, O- 
grodowym, Uroczym, Tea­
tralnym, Jagiellońskim,
Kazimierzowskim, Niepod­
ległości, Krakowiaków,
Kościuszkowskim, Na Lotni­
sku. Wysokim. 2. Pułku Lotni­
czego, Tysiąclecia, Złotego 
Wieku. Piastów, Wzgórzach 
Krzesławickich, w sklepach 
PHS w os. os. Kolorowym. 2 
Pułku Lotniczego, Złotego 
Wieku, Boh. Września oraz 
sklepach i kioskach prywat­
nych w os. XX-lecia. nabiało­
wym (Kazimierzowskie). „So­
lidus” (Urocze), „Sylwii” 
(Sportowe), U Zabawy (Oś­
wiecenia). „Best shopie” (Pia­
stów), Ogrodowym (u Majew­
skiej j Zięby), Delikatesach 
„Gloria” (Zgody), na targu 
bieńczyckim u Na-wracaja. 
„Glos” kupisz także w „Am­
brozji” (Boh. Września) i w 
restauracji „Kmita” los. Pia­
stów). (sp)

„Glos” interweniuje

Mieszkanie w pracowni plastycznej
Zgłosili się w redakcji Józef D. i Stanisława N. zamieszkali 

w zasobach S. M. „Mistrzejowice” z prośbą o interwencję w 
sprawie naliczonego im wysokiego czynszu sięgającego 5 tys. 
zł za 1 metr kwadr. W trakcie rozmowy okazało się. że osoby 
te wraz z rodzinami zamieszkują w pracowniach plastycznycn 
przekazanych wcześniej zakładom pracy. „Żelbet” i „Prefabet 
wystąpiły przed laty do S. M. „Hutnik” z prośbą o przekształ­
cenie tych lokali na mieszkania. Lokatorzy uzyskali nawet w 
tej sprawie wstępną decyzję, lecz z niewiadomych powodow 
sprawa nie została doprowadzona do końca. Obecnie wycho­
dzi na to że gnieżdżące się w maleńkim lokalu rodziny mają 
jeszcze płacić za niego znaczne kwoty, pięciokrotnie przewyż­
szające stawkę eksploatacyjną wynoszącą w tej spółdzielni 
990 zł za metr kw?l

O wyjaśnienie sprawy poprosiliśmy prezesa Zarządu Kazi­
mierza Bogusza, który poinformował nas że sprawa jest mu 
znana. W ostatnim czasie regulowano stawki za lokale użyt­
kowe. W przypadku pracowni plastycznych ustalono opłatę 
5 tys. zł za metr kw. Z przekazanej dokumentacji wynika ile 
pracowni plastycznych znajduje się w zasobach nowo utwo­
rzonej S. M. „Mistrzejowice”. Okazuje się. że w 7 z tych pra­
cowni mieszkają rodziny. W tej sytuacji Zarząd spółdzielni 
podjął decyzję o przekształceniu tych lokali na mieszkania 
podlegające normalnej opłacie czynszowej. Sprawę tę przeka­
zano do ostatecznego zatwierdzenia Radzie Nadzorczej spół­
dzielni. (sp)

Nawet w Nowej Hucie jest to możliwe
We wtorek kierownik USC 

mgr Wanda Szczęśniak-Mu- 
yk i dyrektor Dzielnicowego 
Ośrodka Pomocy Społecznej 
mgr Jadwiga Pauli w towa­
rzystwie pracowników socjal­
nych odwiedziły p. WIKTO­
RIĘ DUSZĘ, mieszkankę os.

Bezrobotne...
Wielkimi fanfarami zatrą­

biono w ub. roku kom­
puteryzację dawnych urzędów 
dzielnicowych. Reorganizacja 
władz samorządowych spra­
wiła jednak, że z wielkich słów 
pozostało niewiele. I tak za­
kupione (za jakie sumy?) 
komputery są dziś wykorzy­
stywane w Delegaturze U.M. 
w Nowej Hucie tylko w nie­
wielkim stopniu: wyłącznie 
do prowadzenia spraw kadro­
wych i księgowości finanso­
wej. Kiedyś głośno było tak­
że o programie „PESEL”, któ­
ry miał ułatwić ewidencjono­
wanie mieszkańców Krakowa 
— Nie umiem odpowiedzieć 
jaka będzie dalsza polityka 

Hutniczego. Pani Wiktoria 
obchodziła niedawno 100. 
rocznicę urodzin. Z tej okazji 
jubilatka otrzymała kwiaty, o- 
kolicznościowy list i serdecz­
ne życzenia stu lat w zdrowiu 
i radości.

komputery
Urzędu Miasta w tym zakre­
sie. Dzisiaj podlegamy szefo­
wi Wydziału Organizacyjnego 
U.M. — powiedziała nam D. 
FELECKA, inspektor Delega­
tury ds. informatyki. — Na 
razie do moich obowiązków 
należy czuwanie nad pracą 
komputerów w tych wąskich 
programach jakie użytkuje­
my na bieżąco. Wiem jednak, 
że sprzęt ten mógłby być wy­
korzystany w znacznie więk­
szym stopniu. W jaki sposób? 
— o to proszę pytać w Urzę­
dzie Miasta.

Jak widać przekształcenia 
organizacyjne nie sprzyjają 
nawet komputerom... (kił

Porady mieszki 
Uprawnienia 
spadkobiercy

Nasz ojciec, a dziadek 
szego syna zapisał mj » 
stamencie spółdzielcze u 
kanie własnościowe w i; 
mieście. Syn jest małolet 
obawiamy się, czy w :. 
śmierci samotnie zamieś 
iącego garsonierę spadks. 
cy będzie mógł nabyć jj, 
do zapisanego mu mieszki; 
— pytają państwo Kazimi' 
scy z os. Centrum C.

Zgodnie z art. 224 ft;; 
Spółdzielczego, spóMziei: 
nie może odmówić przyję; 
w poczet członków nabywt 
prawa, jeżeli odpowiada t 
wymaganiom statutu. Tc s; 
mo dotyczy spadkobiercy, kt 
ry dopełnił czynności przei 
dzianych w art. 228. Powy 
sze oznacza że brak jest pot 
staw do odmowy przyjęci; 
poczet członków małoletni: 
spadkobiercy tylko dlatec: 
do czasu uzyskania per- 
ności z lokalu będzie ko-: 
sta) sporadycznie zamieś; 
jąc w tym czasie z rodzic; 
w7 innej miejecowości.

os. Szklane 
1983 roku i 
Centrum A, 
Domy, Sło- 

Handlowe, 
Łącznie

E Parafia Matki Boskiej Czę_ w M -r - — _ E
E stochowskiej w ”
E Domy istnieje od
E obejmuje osiedla:
g B, C, D Szklane
E neczne, Szkolne,
£ Hutnicze i Stalowe.
E ok. 24 tys. ludzi.
E Bryła architektoniczna
E świątyni nawiązuje do stalo-
•t wych konstrukcji, odwołując
S się do robotniczego rodowo-
S du kościoła. Budowla ta. au,
E torstwa warszawskich archi..
S tektów Krzysztofa Dygi i An-
5 dr ze ja Nasfetera ma być u-
S kończona za 3—4 lata. Wraz z
Ę kościołem powstaje nowy kla-
E sztor oo. cystersów.
E W parafii pracuje 8 kapła.
E nów i 7 sióstr służebniczek.
S Proboszczem parafii od po-
S czątku jej istnienia jest o. Ni-
S ward Karsznia o. cist.
E Adres: os. Szklane Domy,
S 31—827 Kraków 28, tel.
E 44-34-77. Godziny przyjęć w
| kancelarii: 9.00—12.00 i 16.00—
E —18.00 z wyjątkiem sobót,
e niedizieł oraz pierwszych piąt-
E ków.
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„Promyki” grają, śpiewają i... fascynują
Grunpa liczy 13 osób. Są to dzieci w wieku 7—15 lat, u® 

wie krakowskich szkół muzycznych. Tworzą zespół wok< 
instrumentalny „Promyki Krakowa” i działają przy Ośr^ 
Kultury HTS. 4 lata temu taki zestpół stworzyła Roma Dc

Krzemionowa skrzypaczka, pianistka i wokalistka, pec 
w nowohuckiej Szkole Muzycznej im. M. Karłowicza. Zei 
który stworzyła i hołubi, zarówno artystycznie, jak i 
wawczo ma już spory dorobek, trochę dyplomów i wyro 
* festiwali. Dotąd ma na swym koncie kilkadziesiąt końce:'

Dzieci grają na skrzypcach, wiolonczeli, klarnecie, te: 
1 fortepianie. W pro-gramie mają muzykę ludową, górni* 
Krakowską. Występują w strojach regionalnych. Gra;a! 
utwory klasyczne polskich kompozytorów.

„Promyki Krakowa” występowały w ;,K”' 
w Ośrodku Kultury HTS przy ul- Majakowskiego, a a t 
oni po jadą do Kijowa. Tutaj będą gościć na zaproszenie? 
ry muzycznej w Bojarce.

Życzymy powodzenia.

Z NCK bliżej do... Holandii
Na otwarcie tego spotkania z holenderską kulturą pro 

w Warszawde)aSad<>r Krainy Tulipanów rezydujący na cc' 

,..W. D”,Lac? Królestw* Holandii, które trwać będą w 
k'7?‘nia br., odbędzie się szereg interesuj 

rze g"’ 'Y,ystaw ’ koncertów. Szczegóły w następnym----------- «
Nr 3, 19 kwietnia 1991t



W każdy poniedziałek j wtorek kwietnia

Jasnowidz - bioenergoterapeuta 
w NCK

Nazywa się ANDRZEJ LE­
WANDOWSKI. Przyjechał z 
Polanicy. Mówi o sobie — 
„Najłatwiej piać peany na 
własną cześć, ale... Mam kom­
fort psychiczny i satysfakcję. 
Podam tu jeden przykład; po­
mogłem kobiecie, która miała 
kontakt z bioenergoterapeutą 
Rongenem, z dr Wróblew­
skim — hipnotyzerem a mnie 
się udało ją wyleczyć. Nowo­
twór z przerzutami, uszkodzo­
ne centra nerwowe. Dziś jest 
we wspaniałej kondycji”.

Twierdzi, że nie ma choro­
by. której się nie da usunąć, 
rzecz w tym, że jest to kwe­
stia czasu i stanu w jakim 
chory przychodzi po pomoc.

'fówią o nim — „Cierpia­
łam bardzo. Rozpoznanie — 
neuralgia nerwu trójdzielnego

po lewej stronie. Częściowy 
paraliż, otwarte rany na no­
gach, głowie. Dziś rany się 
goją. A ja? Jak pani widzi 
chodzę, biegam...”

W Krakowie pierwszy se­
ans bioenergetyczny z udzia­
łem p. Lewandowskiego od­
był się 15 kwietnia o godz. 17 
w NCK. W tym dniu podobny 
seans z jego udziałem powtó­
rzony został w Klubie „Pi­
nokio” w os. Kozłówek.

Informujemy, że seanse bio­
energoterapii p. Lewandow­
skiego organizowane będą w 
każdy poniedziałek i wtorek 
tygodnia przez cały kwiecień 
w NCK o godzinie 17.

Zachęcamy również do 
przeczytania wywiadu z nim 
w następnym numerze „Gło­
su”. (jdz)

Videomania w Nowej Hucie
Ta wiadomość ucieszy posiadaczy Video mieszkających na 

Osiedlach Piastów, Bohaterów Września i Oświecenia. Dyna­
miczny „Video—Boom”, dysponujący największą w Krakowie 
ilością (3000) kaset, w tym 1000 tytułów, od poniedziałku 
15 kwietnia otworzył kolejną — piątą w swojej sieci wypoży­
czalnię. Mieści się ona na Osiedlu Piastów 12 c. Czynna jest 
(jak pozostałe placówki Boomu) od poniedziałku do soboty w 
godzinach od 10.00 do 20.00, natomiast w niedzielę od 9.0Ó do 
14.00. W całej sieci „Video—Boom” nie wypisuje się pokwito­
wań, biurokrację załatwia komputer IBM, co znakomicie 
skraca czas wypożyczeń. Znające się na filmach sympatyczne 
dziewczyny (oglądają wszystkie filmy!), potrafią doradzić, tak 
by klient był zadowolony i przyszedł do firmy znowu.

Dziś j oferty „Video—Boom” wybrałem: „Tchnienie śmierci” 
<Deałh Blow). ReiyserV*: Raphael Nussbaum USA 91 min. 
Występują: Frank Stallone, Martin Landau. Terry Moore i. in.

Prowincjonalne miasto, gdzieś w Ameryce jest miejscem 
serii brutalnych gwałtów. Ich sprawcy, mimo że znani pozo- 
s.tją bezkarni. Wykorzystują liberalne prawo, układy, kone­
ksje rodzinne. Nawet miejscowy prokurator, patrzący łago­
dnym okiem na „ich wyczyny” okazuje się również wyjątko­
wo bestialskim gwałcicielem. W sytuacji permanentnego bez­
prawia dziewczyny zakładają „stowarzyszenie zgwałconych”. 
Uczą się samoobrony, usiłują dochodzić swych praw. Wobec 
nieskuteczności działań legalnych, same zaczynają, w specyfi­
czny sposób wymierzać sprawiedliwość.

(M.Rz.)

Z redakcyjnego 
dyżuru
Ścieżka do szkoły

Szkoły w os. Oświecenia jak na razie nie ma. Jest w 
trakcie budowy, która jeszcze na pewno jakiś czas po­
trwa. Póki co spora grupa dzieci mieszkańców tego osie­
dla wędruje do szkoły w os. Tysiąclecia. Dziesiątki 
chłopców i dziewczynek zmierza tam wydeptanym 
wśród zieleni traktem. Może jednak warto położyć na 
tej trasie chodnik ku wygodzie dzieci i poszanowaniu 
przyrody.

Asfaltem w os. Oświecenia
Wreszcie po licznych interwencjach (w tym i naszej 

redakcji) położono prowizoryczny dywanik asfaltowy na 
drodze dojazdowej do os. Oświecenia. Lepsze to, niż peł­
na dziur i wyboi ziemna droga. Odetchną zmotoryzowa­
ni mieszkańcy oszczędzając resory i amortyzatory w 
swoich samochodach.

Co z księgarnią przy HTS?
Kilku czytelników dzwoniło do nas z pytaniem: co 

dalej z księgarnią w bud. „Z” HTS? Są zdenerwowani, 
gdyż tam właśnie mieli odebrać czwarty tom encyklo­
pedii. „Dom Książki” twierdzi, że nie jest już właścicie­
lem księgarni, a dyrekcja HTS w tej sprawie nabrała 
wody w usta...

Zmarli
Tadeusz Sakowski, I. 31
Jolanta Gwiazdowicz, 1. 33
Marianna Kosmala, 1. 88
Andrzej Kuczma, 1. 42
Zdzisław Oświęcimski, 1. 79
Marianna J. Swieboda, 1. 71
Andrzej Tyrpa, 1. 73
Bronisław Zielonka, 1. 68

Nazwiska zmarłych mieszkańców Nowej Huty w tej ru­
bryce zamieszczane są bezpłatnie

Gdzie znajduje się restauracja „Kmita”? Skąd pochodź! jej nazwa?

NASZ KONKURS
Cbcemy, aby Czytelnicy 

swojego lokalnego pisma mie­
li możliwość udziału w róż­
nych konkursach. Z jednej 
strony będzie to szansa wylo­
sowania atrakcyjnych nagród, 
a z drugiej chcemy promować 
i przybliżać nowohucianom 
firmy handlowe, usługowe i 
gastronomiczne, z których o- 
ferty mogą korzystać. Dlate­
go zachęcamy prywatnych, 
spółdzielczych i państwowych 
przedsiębiorców do udziału w 
naszej inicjatywie i zgłasza­
nie gotowości sponsorowania 
konkursów. Jako pierwszy

fudator wystpuje znany 
krakowski restaurator Stani­
sław Kmita.

Przez najbliższe trzy nume­
ry „Głosu — tygodnika no­
wohuckiego” opublikujemy 6 
pytań, na które należy odpo­
wiedzieć i wraz z obok umie­
szczonymi kuponami przesłać 
na kartkach pocztowych do 
redakcji z dopiskiem „Kon­
kurs”.

Pierwsze 2 pytania brzmią: 
GDZIE ZNAJDUJE SIĘ RE­
STAURACJA „KMITA”, po­
daj dokładny adres? SKĄD 
POCHODZI JEJ NAZWA?

Na wszystkie odpowiedzi o* 
ezekujemy do czasu opubliko­
wania pytań w trzech kolej­
nych numerach „Głoisu” tj. do 
dnia 15 maja 1991 r. Wśród 
osób, które prawidłowo odpo­
wiedzą na pytania i dołączą 
3 kolejne kupony, rozlosuje­
my bony konsumpcyjne do 
restauracji „Kmita” o warto­
ści 500 tys., 300 tys. i 200 tys. 
złotych. Ich fundatorem jest 
naturalnie właściciel restau­
racji pan Stanisław Kmita.

Kupon konkursowy 
nr 1

Imię i nazwisko . . . •

Adres......................  . .

Ogłoszenia drobne
Sprzedam Volvo 343, Za­

stawę 1100. tel. grzeez. 
55-20-11 wew. 136.

OGŁOSZENIA TOWARZYSKIE

koledzy z os. Piastów
OO

Pani Wiktorii Duszy zam. w 
100 rocznicy urodzin, zdrowia i

Joli Pawłowskiej z okazji zaręczyn szczęścia, zdrowia 
i pieniędzy życzą

os. Hutniczym z okazji 
następnych stu lat 
życzy redakcja „Głosu”

Sklep ELLA poleca
—- meble kuchenne, pokojowe, tapicerowane 
•— konfekcja i dziewiarstwo

NISKIE CENY
Nowa Huta, os. Na Skarpie 20

| DYŻURY APTEK
Od piątku do środy dyżur 

| pełnią: Apteka nr 21. al. Re-
i wolucji Październikowej 6.
I tel. 44-17-19 i Apteka nr 24.
S os. Centrum A, bl. 3, tel.
S 44-17-36. W czwartek dyżu-
3 rują: Apteka nr 24 i Apteka
| nr 108, os. Niepodległości
g (pawilon), tel. 48-01-27.
I CENTRUM „MEDYK”

Specjaliści- dermatolog, in- 
1 ternista laryngolog logope-
I da neurolog pedagog pe-
| diatra, psychiatra, -syci olog,

psycholog dziecięcy reuma­
tolog seksuolog — os Szkol­
ne 28 Zgłoszenia telefonicz­
ne od poniedziałku do piąt­
ku w godz 15—19. tel. 
44-26-93

DOMOWA POMOC
INTERNISTYCZNA

badania EKG, tel. 44-30 46. od 
9 00 do 21.00

SŁUŻBY MIEJSKIE 
I LOKALNE

Pogotowie 999. Straż Po­
żarna: 998. Policja 997. Po­
gotowie Gazowe 992, Toksy­
kologia- U-99-99. tnformacje 
o lekach 11-07-85 (8—15) Po­
licja os Zgody 44-44-44, 
Straż Pożarna os Zgody: 
44-08-43. Pogotowie Ratunko­
we - Nowa Huta 44-49-99, 
Pogot Elektryczne: 44-23-08, 
Pogot. e.o.; 44-38-46, Wodo­
ciągi: 48-28-61.

NIEDZIELNE 
MSZE SW.

Bazylik* * Mogile: 6.30, 6.
9.30 11. 12.30 14 16.30. tg

Szklane Domy: 6.30, 8,
9.30. 10.45. 12, 13.15 14.30, 17. 
19. 20.30

Bieńczyee: 6.30, 8, 9.30, li.
12.30 14 18. 17.30. 19

Czyżyny: 7, 8.30, 10, 11.30, 
13, 19

Dywizjonu 303: 7, 8. 9.30 
tl. 13 18 18. 19.

Kalendarz 
Howohudd

' Mistrzejowice: 6.30 8, 9.30, 
II. 12.30 14 17, 18.30. 20.

Kalinowe: 8 9.30 11, 13, 18 
Wzgórza Krzesławiekie: 7, 

8. 9.30 U, 12.15. 16, 19.

KINA
Sfinks: 19 bm., godz. 18 

DKF KROPKA: „Lenny" 
(USA), godz. 20 „Tatuaż” 
(USA 18 lat); 20 bm., godz. 
16, 18 i 20 „Tatuaż” (USA 
18 Lat); 21 bm., godz. 12 Ze­
staw bajek (poi. b. o.), godz. 
18, 18 i 20 „Tatuaż” (USA
18 lat).

TEATR LUDOWY
Piątek (19 bm.): godz. 17

— „Akt kobiecy w świetle", 
.Silniejsza”, „Ha, ha! Ho, 
ho! Hi, hi!”; godz. 19 — 
„Opera żebracza”.

Sobota (20 bm.): godz. 17
— „Akt kobiecy w świetle”, 
„Silniejsza” „Ha, ha! Ho, 
ho! Hi, hi!”; godz. 10 — 
..Opera żebracza”.

Niedziela (21 bm.): 19 — 
„Opera żebracza”

Wtorek (23 bm.): godz. 19 — 
„Opera żebracza”

Środa (24 bm.): godz. 19
— „Iwona księżniczka Bur­
gunda”

Czwartek (25 bm.): godz.
19 — „Iwona księżniczka 
Burgunda”.

Sprzedam działkę zagospo­
darowaną; doinek murowany, 
podpiwniczony TT tn*, woda 
miejska, łazienka, światło, si­
ła, dogodny wjazd samocho­
dem. Teł. 44-95-12 w godz. 
17—20.

Domofony podświetlane — 
tel. 43-26-63.

Sprężyny do natrysku ku­
pię. Teł. 44-34-64.

Transport mebli
— przeprowadzki 

(kraj — zagranica)
A. Małek tel. 44-88-03

IMPREZY 
KULTURALNE

NCK (pl. Centralny): 19 
bm., godz. 17.39 (sala 203) 
„Wieczór młodych twórców” 
— paleta literacko muzycz­
na. W programie Robert 
Czekalski prezentuje „Cztery 
barwy słowa” (poezja, obraz, 
muzyka) Witek J. Tomasz 
„Suitę poetycką”, a rzecz 
kończy „Gulary oraz wujo 
Plujo Underground, czyli 
zjawisko dobre na wszystko" 
(żarty literackie. 24 bm., 
godz. 18 „Architektura i 
zdrowie” — spotkanie z prof. 
W. Zinem.

OŚRODEK KULTURY 
HTS (ul. Majakowskiego 2): 
22 bm., godz. 18. Doświad­

czenia łagrowe w prozie do­
kumentalnej i artystycznej 
Polaków — dr W. Ligęza i 
dr A. Fiut z UJ, 23 bm., 
godz. 18. Wieczór autorski 
krakowskich poetów: Leszka 
Elektorowieza, Juliana Korn- 
hausera, Krzysztofa Lisow­
skiego. Beaty Szymańskiej, 
Teresy Truszkowskiej i 
Elżbiety Zechenter-Spławiń- 
stkięj. Prowadzi dr Marta 
Wyka. 24 bm., godz. 18. Wie­
czór młodych poetów przy 
SPP w Krakowie. Prowadzi 
Robert Adamczak.

KLUB „KUŹNIA" (os. 
Złotego W-.eku 14): 19 tan., 
godz. 19. Kreacyjność prozy 
Bruno Schulza, godz. 19 i 11. 
Z cyklu ..Muzyczne eduka­
cje” — Koncerty muzyki 
kameralnej, godz. 16. Klub 
młodych redaktorów — za­
jęcia inauguracyjna dla 
dzieci w wieku 11—13 lat, 
godz. 16. DKF — sekcja mło- 
dzieżowu „Trójka uciekinie­
rów” (USA), godz. 18.39. 
DKF — sekcja dorosłych 
.Śmiertelne namiętności” 

(USA); 22 bm., godz. 19. 2y- 
ciopisanie Edwarda Stachu­
ry; 23 bm., godz. 18. Roz­
maitości — wystawa malar­
stwa Doroty Zygałównej.
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Bywają i takie w Nowej Hucie — noce kobiet 
pijanych. Bulwersujące. Opiszę tylko dwa zda­
rzenia: jedno z nocy z 10 na 11 kwietnia i dru­
gie z nocy z 11 na 12 kwietnia.

Pierwsze zdarzenie
O godzinie 21.30 policjanci Komendy Rejonowej Kra­

ków — Wschód z polecenia dyżurnego udali się na os. 
Niepodległości obok Przychodni Zdrowia gdzie miała 

, na nich czekać kobieta zgłaszająca interwencję. Czeka­
ły dwie. Jedna z nich oświadczyła, że idąc przez os. 
Niepodległości obie zostały zaatakowane przez trzech 
nieznanych mężczyzn, którzy później oddalili się w nie­
znanym kierunku. Oświadczyła też, że mieszka w os. 
Słonecznym i kategorycznie żąda by policjanci zawieźli 
ją do domu, bo się boi iść sama.

Kobiety były pijane. Odmówiły policjantom podania 
danych personalnych, oświadczając, że jest im to do 
niczego niepotrzebne. Ci z kolei oświadczyli, że mogą 
domagające się tego „damy” podwieźć do przystanku 
MPK lub na postój taksówek. Oburzona nieuprzejmoś- 
cią policjantów pani groziła, że będą tego żałować gdyż 
wniesie skargę do komendanta policji.

Policjanci zaniechali interwencji, sprawdzili pobliski 
rejon. Nie znaleźli ani jednego podejrzanego mężczyz­
ny. W os. Niepodległości panował tej nocy spokój.

Grożąca policjantom pani słowa dotrzymała. Znalazła 
taksówkę 1 dotarła do oficera dyżurnego. Na żądanie 
pijanych obywatelek przedstawił się stopniem, imie­
niem f nazwiskiem. Tego nie uczyniły obie obywatelki.

Poprosił je również by zgłosiły się na p&iicję w dniu 
następnym, kiedy wytrzeźwieją. . - ,,n ____ X.

Zgłosiła się jedińa z nich telefonując o 8.30 lano do 
podinspektora Antoniego Kowalczyka. Znowu anonimo­
wo, twierdząc, że nic mu ze znajomości jej danych per- 
sonalnych nie przyjdzie ale zgłasza skargę na sposób 
załatwienia interwencji. Rolą policji bowiem, jej zda­
niem. jest wskazanie sprawców napadu. Jeden z polic­
jantów to nawet miał latarkę i nie szukał winowajców, 
był senny i pijany.

dzenia czynności. o których mowa 
je zażalenie do miejscowego, włałciw. k*

Tylko tym razem panie niusiałyC 
jpełnym .imieniem i nazwiskiem jaki14 
ea mieszkania. S?11®

Drugie zdarzenie
11 kwietmia br. około godziny 23.35 

mendy Rejonowej Kraków — Wschć-
■?<;

Policjanci prosili o złożenie pisemnej skargi. Jak do­
tąd nie wpłynęła, a policjanci twierdzą, że być może 
panj nie doszła jeszcze do domu i może nawet nie wy­
trzeźwiała-

W arrtykule 15, rozdział 3 mówiącym o zakresie upraw­
nień policji (Ustawa Policyjna z 6 kwietnia 1990 r.) czy­
tam m. in. policjanci mają prawo legitymowania osób 
w celu ustalenia ich tożsamości. Chyba w tym przy- 
nac’fcu nortantli jedinak zgodnie z art. 14 gdzie powie- 
Ktefeaso m. iin. że policjanci w toku wykonywania czyn- 
kiości służbowych mają obowiązek respektowania god­
ności obywateli (...).

Wyczytałam również że, cytuję:' (...) na sposób prowa-

patrolowa w sektorze 1 
Jelaz dowiedzieli sie od jego kiemf 
Krzesławóckńch zabrał pijaną. leżąca Jz 

której mowa cdołała wviść z Dojazdu 
awanturę z 1 ‘
na o zachowaniu spokoju stawiała nać'" 
inv opór. Wyrywała sie mężczyznom,!/’ 
nie upadła na chodnik. I cna odmówi!;^ 
d<u osobistego. Działo sie to wnzystjte 
da Keemyrzowskiego.

O sytuacji tej policjanci poip-donr. . 
żurnego i wezwali Pogotowie Raftmi,’

33 podczas 1,
l ieeo

biete z dzńcckliem. W momencie'rV 
wato? (zdołała wyjść z Dojazdu °

policjantami i usłużnym^’ 
•aniu spokoju stawiała nar’’
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(...) Huta produkuje rocz­
nie ok- 1 min m sześć. szko­
dliwych szlamów i popiołów 
przenoszonych hyd raulicz nie 
rurami na odległość ponad 2 
km w rejon Fleszowa na spe­
cjalne składowiska. Zajmują 
one ponad 100 ha powierzchni 
a hałdy odpadów urosły do 
niebezpiecznej wysokości, po­
nad zabezpieczające budynki 
wały (...) podaję za „Dzien­
nikiem Polskim” s 6 - marca 
In-.

Jak dopowiada śnż. ALBIN 
KSIENIEWICZ — Niebezpie­
czne były one już wcześniej. 
'Wiedziano o tym w hucie je­
szcze w 1972 r. kiedy to za­
częły się „kończyć’’ dotych­
czasowe składowiska. Już 
wtedy fachowcy z HiL oba­
wiali się dalszego jch pod­
wyższania uważając, że było­
by to niebezpieczne dla lu­
dzi mieszkających w tzw. stre­
fie ochronnej kombinatu i 
groziłoby zalaniem okolicznych 
gospodarstw. Zapewne czynio­
no wiele by temu zaradzić. 
Ale pierwszy dokument w 
którego jestem posiadaniu 
świadczy o tym, że dopiero 
w 1981 r. huta wystąpiła do 
Wydziału Gospodarki Prze­
strzennej i Architektury Urzę­
du Dzielnicy — Nowa Huta 
z trzema propozycjami usytu­
owania składowisk szlamów. 
Dwa warianty dotyczyły za­
budowanych terenów strefy a 
trzeci zapełnienia nimi wyro­
bisk poźwiroiRjch w Brzegach 
(po drugiej stronie Wisły).

Wariant I to Kujawy — 
pojemność składowiska wyli­
czono na 2 330 080 m sześć. 
Czas eksploatacji ■— trzy i pół 
roku. Cena — 432 min zł. 
Wiązałoby się tó z zajęciem 
42 gospodarstw i 68 ha grun­
tów oraz z wyburzeniem 41 
obiektów mieszkalno-gospo­
darczych, wycięciem 180 
drzew, przebudową dróg i sie­
ci energetycznych.

Wariant II to Chałupki — 
pojemność składowiska wyli­
czono na 2.810.000 m sześć. 
Czas eksploatacji sześć lat i 
osiem miesięcy. Koszt — 495 
min zł. I... „zajęcie” 50 go­
spodarstw oraz 72 ha grun­
tów. Wyburzenie 50 obiektów 
mieszkalno-gospodarczych, wy­
cięcie 260 drzew starszych, li­
ściastych. Przebudowa dróg, 
ulic i sieci energetycznych.

Wariant III — Brzegi — 
pojemność od 3 min do 20 
min m sześć. Czas eksploata­
cji — 20 lat. Koszt — 70—80 
min zł. Nie wymaga zajęcia 
gospodarstw i wyburzeń. Był 
to projekt koncepcyjny opra­
cowany przez Biprostal. Je­
dynie rozsądny, jak w hucie 
wówczas twierdzono i ekono­
micznie uzasadniony. Przerzu­
canie szlamów do wyrobisk 
KZBK w Brzegach.

NIESTETY
Architekt miasta już wów­

czas powiedział hucie — NIE! 
I jeszcze trochę faktów. 2 li­
stopada 1982 t. dyr. KM HiL 
dr inż. EUGENIUSZ PU- 
STÓWK A śle pismo do Pre­
zydenta m. Krakowa, chyba 
alarmujące, bo, dowiaduję się, 
że składowiska szlamów i po­
piołów są zapełnione: pierw­
sze w 100 proc, drugie w 20 
proc., trzecie w 100 proc, i 
drugie „a” w 60 proc. Nad­
budowuje się wały do wyso­
kości 11 m nad poziom te­
renu. Dalsza ich nadbudowa 
grozi naruszeniem statecznoś­
ci składowisk, zalaniem osie­
dli wiejskich, obiektów ka­
nału portowego oraz ujęcia 
wody przemysłowej KM HiL. 
Tak ryzykując, nadbudowy­
wać wały będzie można tyl­
ko do roku 1985. Ówczesny 
dyrektor mówi o pilnej po­
trzebie budowy nowego skła­
dowiska w Brzegach, chce 
wykorzystać tereny wyrobisk 
pożwirowych Krakowskich Za­
kładów Eksploatacji Kruszywa.

Swoją odmowę architekt m. 
Krakowa tłumaczył wówczas 
koniecznością zarezerwowania 
tych wyrobisk na składowi­
sko popiołów z elektrociepło­
wni „Przewóz”, której termin 
budowy był jeszcze wtedy 
nieznany. Za to Urząd Dziel­
nicowy w Nowej Hucie wy­
raził zgodę na lokalizację no­
wego składowiska szlamów i 
popiołów w os. Pleszów-Ku- 
jawy.

Już wówczas huta mówiła 
prezydentowi, że sprawa to 
ważna, ponieważ warunkuje 
jej pracę po 1985 roku. Ele­
ktrociepłowni „Przewóz” do 
tej pory nie wybudowano! 
Wyrobisk w Brzegach nie za­
gospodarowano! A mieszkań­
cy Kujaw patrzą jak wyra­
stają ponad dachy ich gospo­
darstw hałdy — miejmy na­
dzieję, że są nieświadomi nie­
bezpieczeństwa.

TYMCZASEM
HTS przybywa dokumen­

tów. „Przepychanka” z urzę­
dami trwa. 29 listopada 1990 
r. inż. Albin Ksieniewicz (pra­
cownik HTS) pasze do szefa 
Inwestycji mgr. inż. J. STA- 
NIEWSKIEGO m. in. cytuję 
(...) — W związku z kompli­
kacjami urzędowymi w spra­
wie budowy nowych składo­
wisk szlamów i popiołów w 
Pleszowie, związanymi z wy­
siedleniami i ewentualną li­
kwidacją strefy ochronnej, co 
może doprowadzić za dwa, 
trzy lata do krytycznej sytua­
cji huty, pozwalam sobie przy­
pomnieć o rozwiązaniu, które 
w radykalny sposób (...) mo­
że to zmienić. Otóż po dru­
giej stronie Wisły w przysiół­
ku Brzegi naprzeciw naszych 
składowisk szlamów Istnieją i 
są nadal eksploatowane, głę­
bokie do 11 metrów wyrobi­
ska poźwirowe, do których 
huta mogłaby transportotoać 
kolejką linową masę z już za­
kończonych składowisk, jak 
również transportować z huty 
płynny szlam i popioły z se­
lektywnym rozdziałem...

Dziś jest ten czas by 'wy­
korzystać wyrobiska pożwiro- 
we w Brzegach. Taniej dla 
HTS, nie trzeba by wysie-. 
dlać mieszkańców Pleszowa- 
-Ku jaw i Chałupek. Możliwa 
byłaby również rekultywacja 
zasypywanych wyrobisk po- 
żwirowych w Brzegach.

Pismo to trafiło w grudniu 
1990 r. do Wydziału Archite­
ktury i Budownictwa krąków- 
-Podgórze. W styczniu 1991 r. 
Wydział Architektury Nadzo­
ru Budowlanego UD Kraków- 
- Podgórze powołując się na 
stosowną Uchwałę RN m. Kra­
kowa widział możliwość skła­
dowania w Brzegach szlamów 
i popiołów huty pod warun­
kiem, że otrzyma opinię Wy­
działu Ochrony Środowiska, 
Państwowego Wojewódzkiego 
Inspektoratu Sanitarnego, 
Krakowskich Zakładów Eks­
ploatacji Kruszywa i Komite­
tu Obywatelskiego.

NIESTETY
Architekci m. Krakowa są 

nieubłagani. Ńa lokalizację 
składowiska szlamów i popio­
łów HTS w rejonie os. Brze­
gi w obrębie granic m. Kra­
kowa powiedzieli — NIE —- 
motywując cytuję: — Skła­
dowanie szlamów i popiołów 
HTS w w/w terenie analogi­
cznie jak dla lokalizacji w 
Pleszowie, powinno znaleźć 
rozwiązanie w planie restru­
kturyzacji HTS, która z T>un~

ktu widzenia interesów mia­
sta winna zmierzać do ogra­
niczenia uciążliwości dla śro­
dowiska oraz zaprzestać eks­
pansji terenowej ograniczając 
lokalizację nowych obiektów 
do już zajmowanych terenów. 
Propozycję lokalizacji sklądo- Przecież probte 
wiska szlamów i popiołów na cjł j restnk 
prawym brzegu. Wisły (rejpfn 
Brzegów) uważa się za nie­
dopuszczalną. jednocześnie a- 
ńtiluję opinię Wydziału Ar­
chitektury UMK Delegatury 
Podgórze z dnia 1. 01. 91. ja-, 
ko niezgodną z kompetencja­
mi tamtejszego organu. Tak 
odpowiedział HTS Główny 
Architekt m. Krakowa 28 lu­
tego br. Czyżby wyrok?.

gatywnie nurty, 
kiem zat wierć 
mu modernize 
kturyzacji te: 
zrealizowaniem 
wania strefy j

- — Bronili.!?,

HTS SIĘ BRONI
Odwołuje się od tej decy­

zji. Chce składować szlamy i 
popioły na działce nr 2 — re­
jon Chałupki, Kopaniny. Jest 
już przygotowany projekt bu­
dowy tego składowiska (do­
kumentacja „Biprostalu” z ro­
ku 1989). Miasto Kraków zno­
wu nie wyraża zgody: opinia 
Wydziału Ochrony Zabytków 
jest negatywna. Komisja za­
gospodarowania Przestrzenne­
go. i Ochrony Środowiska wy­
tyka hucie, że nie ma pro­
gramu modernizacyjnego pro­
sząc o jego przedstawienie.

W marcu br. ta sama Ko­
misja plus Komisja Rolnictwa 
i Gospodarki Żywnościowej o- 
piniuje sprawę również ne­

przedstawione\ 
Pozostały be: 
Przemilczano j

Odwołaliśmy 
gium Odwołań; 
miku Samorzęi 
cznia br. Czek 
zję! ■ -J 

Trwa to jui 
cy. Fachowcy: 
że to ostatnie 
niewypałem. I 
o zatwierdzeni 
w strefie ocłnj 
1 dokładnie : 
rnie jscu dziali 
chodzi obawa 
poinformowani 
gium Odwoła; 
miku Sam® 
przyzna racji: 
sama występu; 
który ma być 
szlamów — za, 
go należałoby 1 
na ul. Karowe 
mają żyć ludzi 
smo do Urzec. 
Wydziału Arii 
04. 1991 r.).BEZSIKRĆWZROi

Z tym osta 
wauiem pole® 
to miast błędy 
są niewybaczai 
dzi o stal Nś 
mówi, że sprtt 
chodu będzie 
przypomina f 
chłopów. Jako 
te kraje dbaj?._ 
o własną ży 
waną u siebs 
się dogadać!'

W Pleszew 
niech wznoss 
bu patrząc : 
„Hutniczy Wi 
tami uprawiać 
dencję. Ratuj 
kolejna wieś.

Miasto nadi 
HTS ze szlaK 
zmieścić się' 
ogrodzeniu. $ 
wnątrz huty ■ 
nastohektarW 
niach? Ty® r 
nowy „pat ’’

Bezwład, ć 
komunisty®®' 
Tymczasem f 
Co z tymi, 1 
zi i co z dw* 
czną załogą * 
do radnych ® 
stanówcie! N? 
jest lepsza w 
skusji eff 
„przepycha® 
mu! Może k®:. 
darowania rf 
gach nie >



- iłowi nie udało sie uspokoić agresywnej kobiety. Ubra­
no ja wiec w kaftan bezpieczeństwa i odwieziono do

! szpitala im. Babińskiego.
» A dziecko? Cóż, odwieziono je do miejsca zamieszka­

nia przy ul. Birodowicza w Krakowie. Odebrał ie ojciec 
za pokwitowaniem. Matka ma 34 lata.

I tym razem policjanci postąpili zgodnie z przepisa­
mi punkt 5 art. 14 Rozdziału 3 dotyczącego zakresu

- uprawnień Policji który mówi, cytuje: — Osobę zatrzy- 
ę maną należy niezwłocznie poddać — w razie uzasad-

n tulonej potrzeby — badaniu lekarskiemu lub udzielić 
z jej pierwszej pomocy medycznej.
- Również 10 kwietnia, tym razem w samo południe, 
o zaalarmowano policję, że pijana konsumentka grozi 
i użyciem gazu w restauracji „Teatralna’’. Ten alarm

okazał się na szczęście fałszywy. Po wylegitymowaniu 
pijaną kobietę zwmlniono.

- I znowu policjanci postąpili tak jak nakazują przepi­
sy. Respektowali godność człowieka.

A co z godnością tych pań — pytam?
Takich nócy w Nowej Hucie jest podobno sporo.

Janina DZIURO

To także Nowa Huta

Mc ma powiatów, ale jest ulica Powiatowa.

Fot. PAWEŁ ZECH ENTER

Znów chca się wybierać tak
Tak jak za komuny

Po co tu się zebraliśmy? Dlaczego 
nie ma już S.M. Hutnik, skąd 
znaleźliśmy się W jakiejś spół- . 

dzielni „Mistrzejowice”? Znowu chcą 
wybrać prezydium tak jak aa komu­
ny, to nie ma nic wspólnego z demo­
kracją”. Takie głosy pojawiły się 
wśród zebranych w klubie „Kuźnia” 
mieszkańców os. Tysiąclecia, którzy 
licznie przybyli na zebranie grupy 
członkowskiej niedawno powstałej S.M. 
„Mistrzejowice”. Zdarzyło się to na 
początku zebrania po krótkim zagaje­
niu prezesa Zarządu Kazimierza Bo­
gusza i jego zachęcie do wyboru prze­
wodniczącego, sekretarza i asesora ze­
brania.

Wyjaśnia radca prawny
Glosy na sali były coraz bardziej a- 

gresywne, kto to jest ten co przemawia 
do nas, kto go wybrał? Dlaczego nie 
ma tu nikogo z „Hutnika”, żeby wy­
tłumaczył sprawy, które wzbudzają e- 
mocje. Np. kto jest odpowiedzialny za 
wybudowanie Domu Rybaka w Wiś­
licy dla pracowników spółdzielni?

W takiej sytuacji prezes prosi o za­
branie głosu radczynię prawną, któ­
ra przedstawia aktualny stan prawny 
po podziale „Hutnika”. Zgodnie z pra­
wem spółdzielczym delegaci, w ub. ro­
ku na Walnym Zgromadzeniu podjęli 
uchwałę, która obowiązuje wszystkich 
b. członków ..Hutnika”, o podziale tej 
spółdzielni ną 6 nowych. Jedną ze 
spódzielni nowopowstałych jest S. M. 
„Mistrzejowice”, delegaci wywodzący 
się z tych zasobów wybrali jesienią ub. 
r. Radę Nadzorczą i Zarząd. Wszystko 
zgodnie z prawem Obecne zebranie 
natomiast wybiera delegatów, którzy 
utworzą już Walne Zgromadzenie 
S.M. „Mistrzejowice”. Aby to mogło 
nastąpić należy wybrać prowadzących 
zebranie, potem komisję — skrutacyjną, 
wyborczą i wnioskową. Trzeba też 
przyjąć porządek zebrania.

Jaka demokracja?
'Najbardziej aktywny dyskutant, su­

wy pan, jest ńie przekonany. Mówi 
„już była jedna demokracja teraz bę­
dzie druga...” 'Wreszcie zabiera glos in­
ny starszy pan z pierwszego rzędu, 
przemawiając do rozsądku zebranych i 
namawiająe ich do wybrania prowa­
dzącego zebranie. Podchwytuje to sala 
i jego proponuje na przewodniczące­
go zebrania. Jednak wcześniej był 
zgłaszany Maciej K. W glosowaniu 
jawnym niewielką ilością głosów on 
zostaje wybrany. Na wstępie dokonu­
je zmiany w porządku obrad i prze­
suwa sprawy związane z pytaniami z 
sali.

Na jedno z pierwszych pytań odpo­
wiada prezes Rady Nadzorczej S.M. 
„Mistrzejowice”, który wyjaśnia, że w 
Wiślicy nie ma żadnego domu wcza­
sowego, jest tylko ogrodzony podmokły 
teren, na którym wykopano kilka stu­
dzienek. Z tego co mu wiadomo wy­
dano na tę inwestycję ok. 20 min zł 
(„starych”), a w ogóle sprawa chyba 
jest w sądzie. Ta odpowiedź nie prze­
konuje p. J., który domaga się jesz­
cze przeczytania ’ sprawozdania z je­
siennego zebrania organizującego spół­
dzielnie. Niestety nie ma protokołu.

Sala ożywia się w momencie zgła­
szania przedstawicieli na Walne Zgro­
madzenie. B. szybko zgłoszono demo­
kratycznie z sali 14 kandydatów na 9 
miejsc. W tym przypadku pan J- wy­
raził zgodę na kandydowanie. Wśród 
zgłaszanych przeważają nauczyciele 
jest również 4 pracowników HTS.

586 min zysku za I kwartał
Glos zabiera prezes Bogusz składając 

zebranym informację z 3 miesięcy 
swojego działania w spółdzielni. Przed­
stawia trudną sytuację „Mistrzejowic” 
w chwili objęcia przez niego fotela 
prezesa. W kasie nie było pieniędzy i 
trwały personalne przepychanki. Do-

■ A kiej możliwości, obecnie PKO ją stwa- 
|f A 1*1111111 t r>sa ltCz Kirz£!d rejestracji spółdzielń K ll||| II II W I ńi Się zmienił i nie uwidoczniono tego■ wVIII IIII1 • v. dokumentach: Poza tym nie • wiado- 

mó, czy ją jako prezes pozostanę na
• :■■ ■ ■ . . . • . '' ■ . '' tym stanowisku... Te słowa budząwą>
tyęlieząs spółdzielnia me otrjiymała . . zebranych, którzy domagają Się
majątku z tj'tuly podziału -„Hutnika . wyjaśnienia niedomówień. Prezes . Ra- 
Nadal me zakończyła prac komisja, dy- Nadzorczej sprowadził sprawę do 
ds. podziału. Zakład .Budowlana-Re- kwestii wynagrodzenia, które wyda je 
montowy, wartości .12 mid złotych, dzia- się panu Boguszowi za niskie. Obecnie
ła na razie przy nowym „Hutniku”. 
zrzeszającym głównie członków ocze­
kujących. Najbardziej przemawiający 
do sali fragment' jego wystąpienia to 
analiza finansowa wpływów, spółdziel- ■ 
ni i opłat, czynszowych. Okazuje się. 
że pierwszy kwartał S.M. Mistrzejowi­
ce zakończyła 586 min zyskiem. Głów­
nie zawdzięcza to wpływom z lokali u- 
żytkowyeh, których posiada la tys. m2. 
Z tego tytułu spółdzielnia uzyskała w 
I kwartale ponad 1 mid zł. Pozwoliło 
to pokryć deficyt z zaniżonych w ub. 
r. czynszów i ustalić je obecnie na 
niskim poziomie .990 zł/m2. Aby udo­
wodnić sw'oje racje, że spółdzielnia nie 
„zdziera” skóry ze swoich członków 
jak to się wszystkim wydaje, prezes 
Bogusz przeanalizował udział stawek 
eksploatacyjnych w całości świadczo­
nych przez lokatorów opłat. Okazuje 
się, że w styczniu ten procent wynosi 
25, w lutym 29, a w marcu spadł do 
21. Oznacza to, że lokatorzy kilkakrot­
nie wnęcej plącą 2a c.o., wodę, wywóz 
śmieci czyli te kwoty, których wyso­
kości nie zależą od spółdzielni.

Kto będzie prezesem?
Po tym wystąpieniu wyraźnie dało 

się odczuć zmianę nastroju sali na ko­
rzyść prezesa. Wkrótce przystąpił on 
do odpowiedzi na wcześniej zadane 
pytania. — Ile procent z 990 zł prze­
znacza się na place? Na to pytanie nie 
dał precyzyjnej odpowiedzi. Czy spół­
dzielnia sprzedają nieruchomości i co 
z tego mają mieszkańcy? — Stanow­
cza odpowiedź: żadnych nieruchomoś­
ci się nie sprzedaje, na to trzeba mieć 
zgodę Walnego Zgromadzenia. Dlacze­
go spółdzielnia nie ma konta tak jak 
dawniej w PKO lecz w banku? — W 
okresie kiedy powstawała nie było ta- 

.otrzyiftywał 1,8 min zł ryczałtu, teras 
proponuje mu się razem z premią 2,3. 
min zł. Prezes Bogusz ripostuje że nie. 
chodzi tylko o pensję lecz o coś wię­
cej... Sprawa nabiera szczegółowego 
wydźwięku w kontekście wypowiedzi 
jednego, z zebranych,, który domagał 
się aby prezes zarabiał dużo bo on 
wtedy będzie od niego mógł wyma­
gać. Natomiast jeżeli będzie otrzymy­
wał skromną pensję to spółdzielnia 
może źle funkcjonować. Również pan 
J. najaktywniejszy dyskutant, • wyraził 
wątpliwości czy słuszna jest kolejna 
zmiana zarządu w sytuacji gdy nowy 
prezes zaangażował się już w pracę 
spółdzielni.

Szczegółowych pytań było b. dużo i 
nie jestem w stanie wszystkich przyto­
czyć. Pytano o parkingi na osiedlu, bu­
dowę nowych mieszkań i lokali użyt­
kowych. Sporo kontrowersji wzbudziła 
sprzedaż alkoholu w prywatnych „De­
likatesach” w os. Tysiąclecia. Jedni 
stanowczo domagali się likwidacji jego 
sprzedaży, inni optowali za jego utrzy­
maniem.

Zebranie zakończono : ogłoszeniem 
wyniku wyborów delegatów. 5 osób 
odpadłe. Ktoś z boku skomentował, że 
akceptacji nie uzyskali ci ze starej no­
menklatury oraz ci, co najbardziej 
krzyczeli. Fakt. Pan J., który zabiera! 
najczęściej głos nie znalazł poparcia 
sali.

Ważnym stwierdzeniem, które nasu­
nęło mi się jest natomiast to, aby 
mieszkańcy osiedli Tysiąclecia i Zło­
tego Wieku poznali się wreszcie na 
kompetentnych ludziach, których nie 
bawią ambicjonalne przepychanki kad­
rowe, lecz podejmą zdecydowane dzia­
łanie na rzecz członków spółdzielni.

Sławomir PIETRZYK

CIĄG DALSZY ZE STR. 1

Już niebawem podczas spot­
kania z pozostałymi udzia­
łowcami, są nimi Kanadyj­
czycy greckiego pochodzenia 
(podobno z Grekami pertrak­
tuje się niesłychanie trudno) 
określona zostanie przyszłość 
tejże spółki istniejącej od 
1989 roku Produkcja ekspor­
towa do Kanady stanowi za­
ledwie 5 proc, całej wytwór­
czości Spół. „Elektrotechnicz­
nej”, ale jak twierdzi prezes 
Spółdzielni Kazimierz Niżnik 
„ogromnie ważne jest utrzy­
manie tejże spółki, choćby na 
niskim poziomie, bez zysku”. 
Zatrudnieni są tu bowiem in­
walidzi.

W zakładzie usytuowanym 
przy ul. Deszczowej wykonu­
je się drobne okucia do ram 
obrazów. Te narożniki — łat­
we w wykonawstwie dla nie­
pełnosprawnych — od 6 lat 
są eksportowane do Kanady, 
dla firmy „Ełca Internatio­
nal”. Ostatnio prosperity spół­
ki funkcjonującej w wymie­
nionym zakładzie pogorszyła

Żyrandole, kinkiety i
się i z tego względu, że Hu­
ta im. Sendzimira, której 
własnością jest wymieniony 
lokal przy ul. Deszczowej, wy­
soko podniosła opłatę za 
dzierżawę.

Spółka stanowi ważną ale 
niewielką część w działalnoś­
ci „Elektrotechnicznej”. Li­
czące się osiągnięcia ma wy­
mieniona Spółdzielnia w pro­
dukcji sprzętu oświetleniowe­
go. Żyrandole, kinkiety j lam­
py różnego rodzaju wykonane 
tutaj, są na rynku krajowym 
konkurencyjne, tak pod 
względem ceny, jak i jakości 
wykonania. Ceny są rzeczy­
wiście przystępne, przekona­
łam się o tym osobiście przy 
okazji remontu pomieszczeń 
redakcyjnych „Głosu Nowej 
Huty” w ubiegłym' roku. Gdy 
mówiliśmy <> konieczności za­
kupu nowych żyrandoli głów­
ny koordynator remontu wy­
mieniał sumę kilku-set tysię- Tot. Paweł ZECHENTER

pieniądze
c.v i gestami dawał do zrozu­
mienia, że będzie to niereal­
ne. Tymczasem w „Elektro­
technicznej” okazało się, że 
może dojść do transakcji już 
na poziomie kilkudziesięciu 
tysięcy złotych.

„Elektrotechniczna” po­
nadto produkuje uchwyty do 
luster, wskaźniki neonowe, 
przewody samochodowe, ter­
mometry. Spółdzielnia zatrud­
nia 218 osób w tym 77,6 pro­
cent inwalidów. 90 osób pra­
cuje w systemie nakładczym, 
w domu. Ogromna więc jest 
rola tego zakładu w rehabili­
tacji zawodowej osób niepeł­
nosprawnych. Ze względu na 
zatrudnienie inwalidów, w 
rozliczeniach finansowych od­
noszących się do tej gTupyo- 
sób. Spółdzielnia korzysta z 
ulg w podatku obrotowym i 
dochodowym na podstawie 
rozporządzenia Rady Mini­
strów z ubiegłego roku. Fun­

dusz z tytułu ulgi podatkowej 
przeznacza się na oprzyrządo­
wanie stanowisk pracy, utrzy­
manie przychodni zdrowia, do­
płaty do sanatoriów, słowem 
na rehabilitację zawodową i 
lecznictwo.

Z uwagą śledzi się, nie tyl­
ko zresztą w tej spółdzielni, 
ale we wszystkich Zakładach 
zatrudniających inwalidów, lo­
sy ustawy sejmowej z mąrca, 
w tej właśnie kwestii. Gdy 
przejdzie ona drogę legisla­
cyjną obowiązywać ma od lip- 
ca br. Jest to ustawa kom­
pleksowo regulująca sprawy 
zatrudnienia i rehabilitacji 
zawodowej inwalidów. Dla lu­
dzi niepełnosprawnych ważna 
jest przecież oczywiście w-y- 
sokość zatrudnienia, ale nie­
mniej ważne również poczu­
cie własnej wartości — reha­
bilitacja w znaczeniu fizycz­
nym i psychicznym. Dobrze 
więc, że na drodze do kapi­
talizmu, „Elektrotechniczna” 
nie zaprzepaszcza elementów 
humanitarnych.

Henryka ROSIEK



PO CO HUCIE 
DRUGI „GŁOS”

Po perypetiach jakie prze­
chodził „Głos Nowej Huty” 
za rządów obecnego Dyrekto­
ra (nawet wycofanie „Głosu* 
z kiosków) wreszcie tygodnik 
usamodzielnił się i zgodnie z 
obecnymi kierunkami jest wy­
dawnictwem samofinansują­
cym się (stąd nieco droższy). 
W ostatnim numerze „Głosu’* 
zasygnalizowano, że tygod­
nik będzie miał konkurencję 
w postaci gazety zakładowej 
podległej Radzie Programo­
wej i wydawanej za pienią­
dze huty. Konkurencja rzecz 
chwalebna, ale czy w danym 
przypadku? Przecież nowy 
„Głos* ma konkurencję w po­
staci dzienników i musi się 
dobrze teraz starać aby był 
interesujący i kupowany w 
odpowiedniej ilości, co zapew­

ni opłacalność. Dlatego też 
przy całej problematyce dziel­
nicy Nowa Huta musi przed­
stawiać aktualne zagadnienia 
huty opisywane obiektywnie, 
zgodnie z prawdą.

Natomiast gazeta ściśle za­
kładowa, uzależniona finanso­
wo od dyrekcji stanie się or­
ganem nieobiektywnym. ina­
czej mówiąc tubą dyrekcji a 
tego załoga zapewne sobie nie 
życzy.

No i ostatni aspekt sprawy 
— finansowy. Huta nie mc. 
pieniędzy na wprowadzenie 
nowego zakładowego porozu­
mienia płacowego, a na fi­
nansowanie zbędnej w obec­
nej sytuacji gazety pieniądze 
są. I oto Rada Pracownicza, 
która winna pilnować celo­
wości wydawania pieniędzy 
godzi się na ten niepotrzeb­
ny wydatek.

Zastanówcie się Panowie 
po co No-wej Hucie i HTS 
druga gazeta?

Mgr inż.
ALBIN KSIENIEWICZ 
Specjalista I stopnia

JESZCZE O NASZYM 
TYGODNIKU

Postronny czytelnik po 
przejrzeniu Waszych wypo­
wiedzi w pierwszym numerze 
„Tygodnika Nowohuckiego?’, 
dojdzie do wniosku, że jedy­
nym „winowajcą” ostatnich 
wydarzeń związanych z losa­
mi „Głosu Nowej Huty” jest 
Dyrektor, no może w małej 
części Prezydium Rady Pra­
cowniczej. (...)

Uważam. że Rada Pracow­
nicza, jako przedstawiciel za­
łogi w procesie zarządzania

Hutą powinna szczególnie 
dbać o sprawny system in­
formowania pracowników o 
poczynaniach „góry”, w tym 
także Rady. Tymczasem są­
dząc po publikacjach zamie­
szczanych to „Głosie” działal­
ność Rady jest jeszcze bar­
dziej „utajniana” niż były po- 
siedzenia egzekutyw party 
nych. Dla porządku należało­
by przypomnieć, że treści po­
siedzeń Rady powinny być 
jawne, choćby to tym sensie, 
że każdy pracownik huty, ja­
ko członek samorządu pra­
cowniczego załogi ma prawo 
wglądu do protokołów z po­
siedzeń Rady. Gdzie te czasy, 
kiedy nieobecność pań re­
daktorek na posiedzeniach 
Rady Pracowniczej była uwa­
żana za niedopatrzenie?

I co dalej? Zantagonizowa­
ny z Zarządem „Tygodnik 
Nowohucki” nie może liczyć 
na ułatwienia, przynajmniej 
ze strony jej kierownictwa, w 
zdobywaniu informacji o Hu­
cie. Nie pomoże tu prawo pra­
sowe. Da się znaleźć tysiące 
powodów, aby informacji nie 
podać, albo aby je opóźnić. 
Wydawać dalej „Głos Nowej 
Huty” (który to tytuł podobno 
sobie Huta zastrzegła) to w 
warunkach kr akowsko-nowo­
huckich raczej przesada. Chy­
ba, że GNH wydawany btfł- 
by wyłącznie na potrzeby za­
łogi, jako swego rodzaju biu­
letyn zakładowy. Ale jaki 
byłby tego koszt, zakładając, 
że cena numeru musiałaby 
być symboliczna? A może ja 
nie czuję istoty konkurencji 
na rynku prasowym...

MAKSYMILIAN CIBA

FIRMA REKLAMOWA 
ZATRUDNI PLASTYKÓW

ORAZ OSOBY UZDOLNIONE PLASTTCZNU 
LUBIĄCE PRECYZJĘ I DOKŁADNOŚĆ.

Oferty prosimy przesyłać pod adresem redakcji.

KANCELARIA PRAWNA

INTERLEX"rr
SPÓŁKA PRAWA CYWILNEGO 

Kraków, ul. Limanowskiego 36 
Poradnictwo i zastępstwo przed sądami 

i urzędami
czynne od poniedziałku do piątku 

w godz. 14.00—18.00
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Teatr Ludowy coraz wyraźniej zaznacza swo­
ją obecność na kulturalnej mapie Krakowa. Mo­
że warto więc poznać się bliżej z tymi, którzy 
go tworzą?... Otwieramy więc nasze OKIENKO 
Z AKTOREM TEATRU LUDOWEGO.

Dzisiaj:

Proszę wybaczyć, że pytamy « wiek i stan cywilny, ale 
każdemu będziemy zadawać to samo pytanie...

▲ Takie pytania zawsze wprawiają mnie w zakłopotanie, 
prowokują obawę, że będzie to kolejna ankieta. Dlatego nie 
chciałabym na nie odpowiadać.

— Zainteresowanie pozateatralne?
▲ Dużo radości i satysfakcji daje mi ostatnio lepienie z mo- 

deliny różnych drobiazgów. To świetny odpoczynek.
— Co Pani najbardziej lubi w Nowej Hucie?
A Oczywiście wrażliwą i życzliwą publiczność teatralną.
— A czego Pani nie cierpi w naszym mieście?
A Nie mogę oswoić się z labiryntem osiedli nowohuckich, 

« tą architekturą, która (szczególnie w nocy) nadaje dzielnicy 
klimat, jak ze sztuk Franza Kafki.

— Kończąc, proszę o wypowiedź na dowolny temat...
A Bardzo chciałabym, żeby Teatr Ludowy stał się prawdzi­

wym centrum kulturalnym Nowej Huty, żeby widzowie byli 
zadowoleni z repertuaru i poziomu artystycznego. Myślę, że 
są na to szanse. Już teraz mamy atrakcyjne propozycje, wśród 
których każdy może znaleźć coś dla siebie — od przedstawień 
dla dzieci (Andersen), poprzez klasykę (Dostojewski, Wyspiań­
ski!, kabaret (Gałczyński) aż po musical (Gay — muz. J. K. 
Pawluśkiewicz).

— Dziękuję.

Ostatni seans filmowy 
w „Światowidzie”

Usytuowane w samym cen­
trum dzielnicy kino od 28. III 
jest zamknięte. Do stycznia 
tego roku kino było w ajen­
cji, termin jednak upłynął 31 
marca. Umowy nie przedłużo-. 
no. Mówiło się wtedy, bu­
dynek zostanie zamieniony na 
dom towarowy, market, bądź 
lokal rozrywkowy. Zaintere­
sowanie obiektem wykazywał 
pewien bogaty Austriak, chcą­
cy kupić go dla syna, który 
miałby lokal prowadzić. Czło­
wiek znad Dunaju budynku 
jednak nie kupił, a kino 
wznowiło działalność. Ostatni 
seans filmowy w „Światowi­
dzie” odbył się 27 marca. Czy 
będą następne?

U włodarza obiektu, czyli w 
Instytucji Filmowej Dystry­
bucja Filmów „Apollo-Fiłm”, 
jej dyrektor inż. Marian Ce- 
lejewskj autorytatywnie roz­
wiał moje niepokoje iotyczą- 
ee przyszłości kina. Zamknię­
cie jego jest czasowe, a po­
wodów jest kilka. Pierwszy - 
to chorzy, starający się o ren­
tę (by uniknąć bezrobocia) 
kinooperatorzy — po prostu 
nie ma kto wyświetlać fil­
mów. Druga przyczyna — to 
wykop, który w najbliższych 
dniach zagrodzi wejście do 
kina. Tym wykopem będzie 
doprowadzany gaz do stoją­
cych opodal bloków mieszkal­
nych. Dyrektor zapewnia, że 
po zakończeniu prac ziemnych 
i skompletowaniu załogi, kino 
wznowi działalność. Nastąpi 
to z końcem TT kwartału br.

Marek RZICHA
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Zakład Handlowo-Produkcyjny

BIMAG j
Hurtownia środków czystośd
Kraków, ul. Sołtysowska 1, tel. 44-62-44 w. 4 

(siedziba Krakowskiego Przedsiębiorstwa 
Gospodarki Maszynami Budownictwa) 

oferuje do sprzedaży hurtowej i detalicznej::
I

L ARTYKUŁY CHEMII GOSPODARCZEJ:
— proszki do prania w cenie już od 4 850 zł 
—- płyny do naczyń w cenie już od 4 800 zł
—— proszek do automatycznego mycia naczyń:

(5300)
— płyny i pasty do szorowania w cenie już od: 

2.800 zł
— pasty BHP i kremy ochronne do rąk
— wyroby z tworzyw sztucznych

IL ARTYKUŁY PASMANTERYJNE:
— gumy,
— koronki ■

Zapraszamy codziennie od 7.30 do 15.30, w so­
boty od 7.30 do 13.00. Dojazd do skrzyżowanit ■ 
ul, Sołtysowskiej z ul. Niepokalanej Marii Panny, i
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I SONY . PANASONIC . SANYO . HITACHI i 
| NOWY SALON TELEWIZYJNY

Oferuje najwyższej światowej klasy sprzęt RTV audio-video
ceny NAPRAWDĘ niskie

a także telefony, sekretarki automatyczne itp. Zapewniamy serwis gwarancyjny i pogwarancyjny 

| NOWA HUTA, OS. SŁONECZNE 15 TEL 44-09-27 ............. ............................................... ........................... „u 
8
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19 IV — 25 IV

piątek
PROGRAM I

16.00 Wiadomości popołud­
niowe

16.10 „Video-top”
16.20 Dla dzieci: „Lizak”
16.45 Dla najmłodszych: 

„Ciuchcia”
!”.10 Język angielski dia 

dz.r i
17.15 Teleexpress
17.35 „Raport” — przegląd 

wy . a rżeń międzynarodowych
13.00 „10 minut”
18.10 „Chłopi” (3)
19.00 Od „Kapitału” do ka­

pitału
19.15 Dobranoc: „Bouli”
19.30 Wiadomości
20.05 „Miasteczko Twin 

Peaks” (6)
20.55 Weekend w „Jedynce”
21.05 „Kiincz” — program 

publicystyczny (KPN kontra 
SdRP)

22.05 „New York, New 
York” — reportaż

22.35 Wiadomości wieczorne
22.50 „Gwiazdy włoskiej Ri- 

viery”

PROGRAM II
15.00 „Ulica Sezamkowa”
16.00 „Malarstwo Żydów 

polskich" — program Ewy 
Czerneckiej i Wandy Lacram- 
pe

1'6.30 „Wzrockowa lista 
przebojów Marka Niedźwiec- 
kiego”

17.00 „Przychodnia wszel­
kich dolegliwości” (19)

18.00—21.30 Program regio­
nalny

21.30 Panorama dnia
i 21.45 Sport
’ 21.55 „Crime story”

22.45 „Obrazy, słowa dźwię­
ki”

23.45 CNN — Headline News 
24.00 „Noc z Anteną 5” —

program nocny z Wrocławia

sobota
PROGRAM I

7.00 „W sobotę rano” — 
magazyn informacyjno-gospo_ 
darczy

7.45 „Tydzień na działce”
8.15 „Piłkarska kadra cze­

ka”
8.35 „Ziarno”
9.00 Wiadomości poranne
9.10 „5 — 10 — 15”
10.35 Język angielski dla 

dzieci
10.40 „Na zdrowie” — woj­

skowy magazyn wydawniczy
11.00 Bellona — wojskowy 

magazyn wydawniczy
11.25 Telewizyjny koncert 

życzeń
11.55 Aktualności telegazety
12.00 „Siódemka” w „Jedyn­

ce” — francuski program sa­
telitarny „Jazz we Francji”

13.30 „U siebie” — magazyn 
mniejszości narodowych

’4 00 Walt Disney przedsta­
wia

15.15 „Z Poiski rodem” — 
magazyn polonijny

15.45 „Wyprawa pod pod­
szewkę Alp” — „Olbrzymy i 
cuda kresu” — film doku­
mentalny Jana Jakuba Kol­
skiego

16.20 „Rokendroler” — ma­
gazyn muzyki rockowej

17.15 Teleexpress

17.35 „Ex libr is*
18.00 Reportaż
18.20 „Butik” — magazyn 

Grażyny Szczęśniak
18.50 „Z kamerą wśród 

zwierząt”
19.15 Dobranoc: „Dornę!”
19.30 Wiadomości
20.05 „Zwycięstwo”, cz. 2 — 

ost. — film fabularny prod, 
włoskiej

21.40 „Kontra-.punkt”
22.05 Sportowa sobota
22.35 Wiadomości w eezorne
22.50 Film dokumentalny
23.20 „Harold i Maudo” — 

film fabularny prod. USA

PROGRAM II
7.25 „Kaliber 91”
11.05 „W świecie ciszy” — 

program dla niesłyszących
11.25 Jak się bawić w tea­

trze — dyskusja wokół trzech 
przedstawień warszawskich

12.15 „Klub 5 — 10 — 15”
— program dla dzieci i mło­
dzieży

13.15 Zwierzęta świata: .Ro­
torua — matka, która nigdy 
nie umiera”, cz. 1

13.40 „Operowe wędrówki 
od Bałtyku do Alp” — repor­
taż Piotra Nędzyńskiego

14.20 Program rozrywkowy
14.50 Program dnia

15.00 Myślenie Norwidem — 
recytuje Jerzy Zelnik

15.30 „Santa Barbara”
17.00 Kazimierz Górski za­

prasza — program z okazji 
70-lecia urodzin

18.00 Program lokalny
18.30 „Hale i Pace” — ang. 

program rozr.
19.00 Program na życzenie
20.00 Wielkie kreacje Wan­

dy Wiłkomirskiej
21.00 Magowie i mistycy — 

reportaż Anny Brzozowskiej 
z Wystawy Sztuki Współcze­
snej w Zamku Ujazdowskim

21.30 Panorama dnia
21.45 „Słowo na niedzielę”

— ksiądz Janusz Pasierb
21.50 „Noble House” (4 — 

ost.) — seria] prod. USA
23.20 CNN — Headline News

niedziela
PROGRAM I

7.00 „Witamy o siódmej’
7.35 „Kraj za miastem”
7.55 „Po gospodarsku”
8.10 „Od niedzieli do nie­

dzieli”
8.55 Program dnia
9.00 Dla młodych widzów: 

„Teleranek” oraz „Kamienne 
tajemnice” (1) — serial

10.25 Język angielski dla 
dzieci

10.30 „Ryzykanci” (4) —
„Królestwo ciszy” — serial

11.20 „Notowania, czyli ©o 
się opłaca rolnikowi”

11.45 Telewizyjny koncert 
życzeń

12.15 „Obrona cywilna” — 
wojskowy program publicyst.

13.00 Teatr dla dzieci: Ewa 
Nowacka „Dzień, noc — po­
ra niczyja” cz. 2

14.00 „Pieprz i wanilia
14.40 Magazyn „Morze”
15.00 Z archiwum Teatru 

Telewizji: Bertold Brecht i 
Kurt Weill „Mahadonny”

16.50 „Telewizjer”
17.15 Teleexpress
17.35 „Wokół wielkiej sce­

ny” — magazyn operowy Pio­
tra Nędzyńskiego

18.15 „Smak życia” — pro­
gram Małgorzaty Snakow- 
skiej

19.00 Wieczorynka
19.30 Wiadomości
20.05 „Jennie” (4) — se­

rial prod ang.
21.10 „7 dni — świat”
21.40 Sportowa niedziela
22.10 Wiadomości wieczorne
22.25 .Rewizja nadzwyczaj­

na” — program Dariusza Ba­
liszewskiego (sowieckie rewe­
lacje w sprawie Katynia)

PROGRAM H
8.15 Przegląd tygodnia (dla 

niesłyszących)
8.50 Film dla niesłyszących: 

„Jennie” (4)
9.50 Program dnia
10.00. 23.35 CNN — Head­

line News
10.10 „Jutro poniedziałek”

19.30 Program lokalny
11.00 „Czar starej płyty*
11.20 „Muzyka, moja mi­

łość” — Krzysztof Zanussi
11.50 „Zbliżenia, czyli to i 

owo o filmie”
12.30 Express Dimanche
12.45 Gość „Dwójki”
13.00 Polska Kronika Filmo­

wa
13.10 „100 pytań do...”
13.50 „Wiele fortepianów, 

wiele rąk”
14.10 Muzyczna Antena 5
14.40 Kino familijne: „Sas 

Borie Bode” (1) — serial pro. 
dukcji niemieckiej

15.30 „Polacy” — „Kosmo- 
polak” — film o Jacku Kacz­
marskim

16.15 „Podróże w czasie i 
przestrzeni”

17.00 Studio sport
17.30 „Bliżej świata”
18.30 „Uśmiech z Galicji” — 

teatrzyk „Zielona Gęś” cz. 2
19.00 „Wydarzenie tygod­

nia”
19.30 Telewizja na życzenie
20.00 „Przeboje Bogusława 

Kaczyńskiego”
21.00 Wrocław na antenie 

„Dwójki”
21.30 Panorama dnia
21.45 „Mother lo . e” (1) — 

serial prod. ang.
22.40 Gość „Dwójki”
22.50 „Rozmowy bez sekre­

tów’”: Phil Donahue show •— 
spór o marihuanę

poniedziałek
PROGRAM I

13.25 Aktualności telegazety
13.30—15.55 Telewizja edu­

kacyjna
16.00 Wiadomości popołud­

niowe
16.10 „Video-top”
16.20 „Luz”
17.15 Teleexpress
17.35 „Encyklopedia II woj­

ny światowej”
18.00 „10 minut”
18.10 „W Sejmie i Senacie”
18.30 „Alf” (6) — serial prod- 

USA
18.55 „Węglem i paragra­

fem” — Szymon Kobyliński e 
życiu i o prawie

19.15 Dobranoc
19.30 Wiadomości
20.15 Teatr Telewizji Jerzy 

S. Sito „Polonez”, rei. Jerzy 
Sztwiertnia.

22.00 „Msza za ojczyznę” — 
film dokum. prod, fińskiej o 
ks. Jerzym Popiełuszce

22.40 Wiadomości wieczorne
23.00 Język niemiecki (25)

PROGRAM II
15.30 „Czas akademicki” — 

młodzieżowy magazyn katolic­
ki

16.00 „Zwierzęta wokół nas”
16.30 „Widziane z Gdańska” 

— program publicystyczny
16.45 „10 lat wędrowania” — 

reportaż Elżbiety Sitek
17.30 ..Kusza” (14) — „Alche­

mik”
18.00 Program lokalny
18.30 „Przegląd kronik”
19.00 „Ojczyzna — polszczy­

zna” — Czecho-Słowacja
19.15 „Dwójka” proponuje
19.30 Język angielski (25)
20.00 „Auto — Moto Fan 

Klub”
20.30 „Powroty” — Ernest 

Hemingway — film dokum 
Tadeusza Kraski

21.30 Panorama dnia
21.45 Sport
21.55 „Alchemik” Sendivius” 

(3) — serial TP
22.40 Studio im. Andrzeja 

Munka — Promocje — Łukasz 
Zadrzyński

23.40 CNN — Headline News

wtorek
PROGRAM I

8.00 „Dzień dobry” — poran­
ny magazyn rozmaitości

9.00 'Wiadomości poranne
9.10 „Domowe przedszkole"
9.35 „To się może przydać” — 

magazyn poradniczy dla pań
10.00 „Drugie podejście Wik­

tora Krochina” — film fabu­
larny prod. radź.

11.30 „Giełda pracy — giełda 
szans”

11.55 Aktualności telegazety
12.00—15.55 Telewizja eduka­

cyjna
16.00 Wiadomości popołud­

niowe
16.10 „Video-top”
16.20 Dla dzieci: „Tik — 

Tak”
16.50 Kino Tik — Taka: 

„Przygody Misia Ruxpina”
17.15 Teleexpress
17.35 „Spin” — magazyn po­

pularnonaukowy
18.00 „10 minut”
18.10 „Marie Springer — to 

ja” — film dokum. Hanny Kra- 
marczuk o Zofii Rylskiej (as 
wywiadu AK)

19.15 Dobranoc
19.30 Wiadomości
20.05 „Austeria" — fikn fa­

bularny prod, polskiej
21.50 Program publicystycz­

ny
22.20 Publicystyka kulturalna
22.40 Wiadomości wieczorne
22.55 „Rozmowy intymne” — 

program Halszki Wasilewskiej
23.20 Język francuski (rep. 

1 17—20)

PROGRAM II
14.55 Program dnia
15.00 „Ulica Sezamkowa”
16.00 Program publicystycz­

ny
16.30 „Ekspres” — magazyn 

ekologiczny
17.00 „Wielkie podróże” (5) 

— „Jedwabny szlak” — serial
19.15 Dobranoc
18.00 Program lokalny
18.30 Modlitwa wieczorna
18.50 Młody teatr — repor­

taż
19.30 Język angielski (55)
20.00 Wrocław na antenie 

„Dwójki” — młodzi jeszcze nie­
znani — M. Godlewska — re­
cital Doroty Stalińskiej

21.00 „Wywiady Ireny Dzie­
dzic”

21.30 Panorama dnia

2L55 Non Stop Kolor ..Mur” 
■— film prod, angielskiej

23.30 „Kulisy”
24.00 CNN — Headline News

środa
PROGRAM I

7.40 Express gospodarczy
8.00 „Dzień dobry” — poran­

ny magazyn rozmaitości
9.00 Wiadomości poranne
9.10 „Domowe przedszkole*
9.35 „Przyjemne z pożytecz­

nym”
10.35 „Dynastia”
11.55 Aktualności telegazety
12.00—15.55 Telewizja edu­

kacyjna
16.00 Wiadomości pcąpośud- 

ni’owe
16.10 „Video-Top”
16 20 Kino nastolatków. „Je­

den rok w pewnej szkole” (14) 
— serial prod, czechos

16.45 Dla młodych widzów. 
Rami o sobie”

17.15 Teleexpress "
17.35 „System” — publicys­

tyka międzynarodowa
18.00 „10 minut”
18.10 .Klinika zdrowego 

ezłowieka” — trądzik
18.30 „Skarbiec” — magazyn 

historyczny
19.15 Dobranoc
19.30 Wiadomości
20.05 „Dynastia”
20.55 Studio Sport — Półfi­

nał Zdobywców Pucharów w 
piłce nożnej: Manchester Uni­
ted — Legia Warszawa

22.25 Wiadomości wieczorne
22.40 „Rozmowy z Nikode­

mem” (Wokół kary śmierci)
23.15 Język angielski (25)

PROGRAM II
7.55—11.00 Telewizja śniada­

niowa
14.55 Program dnia
15.00 „Ulica Sezamkowa”
16.00 „Dookoła świata” — „w 

karnawałowym Rio”
16.30 „Przeboje mistrzów ba­

roku” — Cappella Gedanensis 
pod dyr. Aliny Kowalskiej-Pin- 
czak

17.00 „Zmiennicy” (8)
18.00 Program lokalny
18.30 „M.A.S.H.” — serial 

produkcji USA
19.00 „Rebusy” — teletur­

niej

19.30 Język francuski — rejt 
1. 17—20

20.00 „Świat przedstawiony* 
magazyn literacki

20.45 „Ostatnia karta” — Slo- 
wincy — program publicysty­
czny

21.30 Panorama dnia
21.45 „W labiryncie”
22.15 „997”
23.15 Sport
23.25 CNN — Headline news

czwartek
PROGRAM 1

8.00 „Dzień dobry” — poran­
ny magazyn rozmaitości

9.00 Wiadomości poranne
9.10 „Domowe przedszkole"
9.35 „Po sześćdziesiątce” — 

program dla wszystkich
9.55 „Heroina” (2) — serial 

sensacyjny prod, angielskiej
11.55 Aktualności telegazety
12.00—15.55 Telewizja edu­

kacyjna
12.00 „O naturze rzeczy” (12) 

— „Rzeka traw” — serial USA
12.30 W świecie sztuki
13.00 Fizyka — grawitacje
13.30 Cisza i dźwięk (7) — 

Alejandro Iglesias Rossi (Ar­
gentyna)

14.05 Agroszkoła — kto lubi 
buraki?

14.35 Przez lądy i morza — 
w amazońskiej salwie — film 
dokumentalny Ryszarda Czaj­
kowskiego

15.00 Ministerstwo Edukacji 
Narodowej informuje

15.05 „Duch romantyzmu’ 
(10) — serial dokumentalny 
prod, angielsko-francuskiej

15.55 Program dnia
16.00 Wiadomości popołud­

niowe
16.10 „Video-top”
16.20 Dla młodych widzów: 

„Kwant” oraz kino Kwanta: 
„O naturze rzeczy” (12) — 
„Rzeka traw” — serial prod. 
USA

17.15 Teleexpress
17.30 „Prawo prawa — czyli 

długi”
17.45 „Podróże na kresy” — 

„Żydzi z Drohobycza” — re­
portaż Stanisława Auguścika

18.10 Ginące zawody: „Ko­
walstwo” — film dokumental­
ny Krystyny Widerman

18.45 Magazyn katolicki
19.15 Dobranoc
19.30 Wiadomości
20.05 „Heroina” (2) — serial 

sensacyjny prod, angielskiej
21.00 „Pegaz”
21.30 „Interpelacje”
22.30 Wiadomości wieczorne
22.45 Studio sport — po pu­

charach
23.00 „Cztery ostatnie minu­

ty” — teatr wizji i ruchu * 
Lublina — reportaż

23.35 Język angielski (55)

PROGRAM 2
7.55—11.00 Telewizja śniada­

niowa
7.55 Powitanie
8.00 CNN — Headline New*
8.10 „Ulica Sezamkowa” —■ 

program dla dzieci
9.10 „W labiryncie” — serial 

TP (powtórzenie)
9.40 Magazyn telewizji śnia­

daniowej
10.00 CNN — Headline News
10.15 Magazyn telewizji śnia­

daniowej
14.55 Program dnia
15.00 „Ulica Sezamkowa” — 

program dla dzieci
16.00 Reportaż
17.00 Program publicystycz­

ny
17.30 „Giełda” — magazyn 

kupców i przemysłowców
18.00 Program lokalny
18.30 „Cudowne lata” (42) — 

„Baseball” — serial prod. USA 
(powtórzenie)

19.00 Magazyn „102” — An­
na Chodakowska

19.30 Język niemiecki (25)
20.00 Studio sport
21.00 „Ekspres reporterów*
21.30 Panorama dnia
21.45 Sport
21.55 Studio teatralne „dwój­

ki” — Woody Allen: „Śmierć”.
22.50 CNN — Headline News

Za zmiany programu wpro­
wadzone w ostatnie.’ chwili 
redakcja nie odpowiada

Firma „Reppol” s. c. przyjmuje ogłoszenia do „Głosu” codziennie od 
12.00 do 16.00. Kraków, ul. Chopina 18, II p. teł. 33-71-62.19 kwietnia 1991 r.r Nr 3



Coś z mody

Zdrowie 
i uroda

Eliksir

Nadchodzące lato zapowiada 
niewiele — w porównaniu z 
ubiegłym sezonem — zmian 
w modzie męskiej. Garnitur 
w kolorach: bieli, beżu, brązu 
lub czerni jest polecany na 
wszystkie okazje i faworyzo­
wany we wszystkich stylach.

Wśród ubrań tzw. oficjal­
nych przeważają marynarki 
dwurzędowe zapinane na -1, 6 
lub 8 guzików (w tym 2 ozdo­
bne) i jednorzędowe (bardzo 
lansowane) zapinane na 3 lub 
1 guzik, o mocno zaakcento­
wanych i naturalnie opadają­
cych. ramionach. Niemal zaw­
sze marynarka powinna być 
uzupełnioną kamizelką, choć 
rzadko krawatem, który mo­
żemy’ zastąpić broszką lub 
szalem.

Jeśli już zdecydujecie się 
założyć krawat, to ma być 
szeroki w kolorowe indyjskie 
wzory lub współgrające kolo­
rystycznie z marynarką duże 
kwiąty.'

Spodnie, z przodu bardzo 
luźne z kilkoma zakładkami i 
fałdami, dobrze osadzone z ty­
łu, zwykle lekko zwężające się 
do dołu i opadające na buty. 
Nawet jeśli są z innej tkaniny 
niż marynarka to kolor powi­

nien być podobny. Modne są 
tzw. zestawienia temperaturo­
we: ciepłe z ciepłymi, zimne 
z zimnymi.

Mężczyzna tak młody jak i 
dojrzały, powinien nie tylko 
latem być nowoczesny i za­
dbany. Musi wiedzieć kiedy 
ma być klasycznie elegancki, 
a kiedy może pozwolić scbie 
na luz i fantazję.

Anna GÓRKA

wiosenny
Wiosną uważniej spogląda­

my w lustro i zauważamy tu 
i ówdzie uchybienia naszej u- 
rody. Trzeba naturze pomóc. 
Znam taki doskonały sposób 
na odświeżenie i wygładzenie 
twarzy. Sporządzamy nalew­
ko z łyżeczki kwiatu lipowego 
i łyżeczki prawoślazu (można 
kupić w aptece lub sklepie 
zielarskim). Zalewamy to 
wrzątkiem (wystarczy pół 
szklanki) Po zaparzeniu cie­
płą jeszcze nalewkę odcedza- 
my i dodajemy odrobinę mio­
du. Przemywamy twarz tam­
ponem waty rano i wieczo­
rem. Płyn zawsze powinien 
być świeżo przyrządzony. Już 
po kilku dniach spostrzeżemy 
wspaniały jego wpływ na na­
sza cere. Skóra zacznie się wy­
gładzać. będzie bardziej aksa­
mitna. a cała twarz zyska na 
świeżości. Jeszcze maleńka u- 
waga: przy cerze tłustej należy 
wziąć mniej prawoślazu lub z 
tego zioła zrezygnować.

Warzy wa leczą i upiększają

Cudowna marchew
Marchew ma zastosowanie w lecznictwie, kosmetyce i kuch­

ni, zawiera bowiem cenne składniki dla zdrowia i. urody. Przyr 
pisuje się jej także właściwości przeciwnowotworowe. Sok i 
marchwi leczy tzw. ślepotę kurzą czyli słabe wodzenie o zmro­
ku, leczy niedokrwistość, choroby układu sercowo-naczyńiowe- 
go, wątroby i nerek. Celuloza zawarta w marchwi wydała cho­
lesterol z .organizmu. Ludzie anemiczni, pijący ten sok, nabiera­
ją rumieńców Zmęczenie znika i człowiek czuje się młodym. 
Sole potasowe i karoteny, znajdujące się w tym warzywie ma­
ja także działanie przęciwrobaczne — to. ważne dla mam po­
siadających małe dzieci. W celu usunięcia glist przewodu po­
karmowego, trzeba w ciągu doby , nie przyjmować żadnego in­
nego pokarmu, tylko 1 kg surowej marchwi. Owsiki można u- 
śunąć poprzez regularne spożywanie na czczo, rano i wieczo­
rem przed snem. 1—2 marchewek. Marchew pomaga przy bie­
gunkach. Sok z marchwi reguluję działanie układu trawienne­
go. Dobrze więc, pić codziennie l-—-2 szklanek tego cudownego 
napoju. . .

Można też osiągnąć piękny jąsnobrązowy kolor skóry, rano 
i wieczorem zwilżając twarz .sokiem z marchwi. Sok jest szyb­
ko wchłaniany, twarz się wygładza i nabiera złocistego odcie­
nia. .

Korzeń marchwi jest bogaty w cenne składniki. Zawiera po­
nad 88 proc, wody, .1,1 proc, substancji azotowych, 0,2 proc 
węglowodanów, sporo magnezu, potasu, fosforu, żelaza, sodu, 
wapnia, cynku; siarki, śladowe ilości mikroelementów. Ponad­
to dużo witaminy A oraz B.L B2,: B6, P, E. K i PP. a także le­
cytynę. enzymy i inne składniki cenne dla zdrowia i urody.

Jedzmy więc surową marchew, pijmy z niej sok. Nie ma •- 
bawy o przedawkowanie.

stres oceniany jest.na 100 .punktów. Przy­
toczona niżej ‘tabela pozwoli na orientację 

-ile stresowego’ładunku niosą zę sobą różne 
sytuację spotykane w życiu.

Pośpiech, przykre przeżycia, -konkurencja, 
napięcia... to wszystko wywołuję ciągły, 
stres. Specjaliści zajmujący się-problematy- 
:ką.stresu stwierdzają, że może on być przy­
czyną wielu cho-rób, wśród których trzy 
pierwsze miejsca zajmują:

1. Choroba wrzodowa żołądka i dwunast­
nicy

2. Nadciśnienie tętnicze
3. Choroba wieńcowa

Dalszy ciąg listy przypadłości także mo­
że Czytelników zainteresować:

4. Zaburzenia czynnościowe układu krąże­
nia

5. Dyskineza dróg żółciowych
6. Nadkwaśność treści żołądkowych
7. Zawał serca
8. Cukrzyca regulacyjna
9. Naczynioruchowe bóle głowy

10. Dychawica oskrzelowa
11. Świerzbiączka ogniskowa
12. Pokrzywka
13. Śluzowe zapalenie jelita grubego
14. Łysienie plackowate.

Psycholodzy stosują różne skale ocen na­
pięć stresowych przeżywanych przez ludzi. 
Jedną ze skal, w pracy „Anti-Stress-Prog. 
ram” pedaje H. Lindemann. Maksymalny

10

• . - •• .- . • ' pkt
Śmierć .współmałżonka 86
Śmierć krewnego łub bliskiego przyja­
ciela . ■ - . • • ’ 83
Ciężka, choroba, wypadek 72
Rozwód .. 70
Ciężka choroba członka rodziny 68
Włamanie, pożar mieszkania 60
Rozprawa sądowa 60
•Kłopoty finansowe 50
Zły sen, bezsenność 50
Wypowiedzenie mieszkania 50
Złe spędzony urlop 45
Kłopoty w życiu seksualnym 44
Niezadowolenie związane że wzrostem 
cen 4i
Przeprowadzka, zamiana mieszkania 40
Konieczność mieszkania z nałogowym 
palaczem 39
Zbyt obfite pożywienie 37
Wzrost opłat czynszowych 36
Nałogowe palenie papierosów 35
Wzrost liczby członków rodziny 33
Obciążenie opieką nad dziećmi 33
Remonty i naprawy mieszkania 29
Starcia z sąsiadami 98
Zawarcie małżeństwa 28
Urlop z samochodem 27
Przeziębienia, grypy 27
Przejście na rentę lub emeryturę 24

Oblicz ile punktów „zaliczyłeś” dzisiaj.

Zakład Techniki Biurowej 
w Krakowie

SKLEP NOWA IIUTA, OS. MŁODOŚCI 8
TEŁ. 44-29-78

wprowadził do sprzedaży
szeroki asortyment towarów jak: 1

— maszyny do pisania— różne typy
~ kalkulatory z drukarką i bez drukarki (solar)
— kserokopiarki — Canon 1215
— sprzęt oświetleniowy

■ oscyloskopy z wbudowanym multimetrem
— unifony, domofony, telefony, telefaxy
— anteny telewizyjne, wzmacniacze,, zwrotnice 

i rozgałęźniki sygnału
—■ wszystkie rodzaje taśm do maszvn i kalkula­

torów
— papier ksero i maszynowy
— zabawki oraz inne artykuły
— dyskietki i dekodery

I rowadzimy serwis gwarancyjny i pogwaran­
cyjny. Sklep wydaje rachunki.

CENY ATRAKCYJNE
Sprzedaż w godz. 9—17

Zapraszamy.
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XXXVJTI Spartakiada

Sportowa HTS

„Kolejarze" 
mistrzami 

szachowymi
Zakończono już spartakiado­

we rozgrywki szachowe, w 
których najlepszymi okazali 
się zawodnicy ZT (16 pkt.) 
przed ZR (tyle samo punktów) 
i DT (14 pkt). Dalsze pozycje 
zajęli: DX. HPR i ZW. Mi­
strzowska drużyna grała w 
składzie: A. Koraluk, T. Ko­
walski. J. Tuczański, C. Ma­
kuch i C. Binkowski.

Zarząd Fabryczny TKKF 
HTS był organizatorem indy-, 
widualnego turnieju szachowe­
go. w którym startowało 12 
najlepszych szachistów
XXXVIII Spartakiady. W 
końcowej klasyfikacji _ zwy­
cięzcą okazał się Kazimierz 
Lenda z ZR przed Tadeuszem 
Gardą z ZW. Marianem Sier­
pińskim z DX i Kazimierzem 
Sprysakiem z HPR.

(mar)

Oldboye pod koszem
Okazuje się, że byli koszy­

karze Hutnika nadal prezen­
tują niezłą formę. Uczestni­
czący w turnieju w miejsco­
wości -Mezobereny na Wę­
grzech team oldboyów repre­
zentujący HTS zajął drugie 
miejsce. W rozgrywkach ucze­
stniczyły zespoły gospodarzy i 
koszykarze z Niemiec. W fina­
le; reprezentanci Nowej Huty 
przegrali z miejscową drużyną 
opartą na graczach tamtejszej 
II ligi 61—63: Zespół HTS wy­
stąpił w składzie: J. Suda, A. 
Suda, Węcławik. Jewuła. Ja- 
siówka. Kremer, Pazdalski, 
Bogacz i. Jąranowski. (mar)

Koszykarze nadal w I lidze

Wystarczyły trzy mecze
Co niektórzy kibice zastana­

wiają się czy gratulować dru­
żynie koszykówki Hutnika po­
zostania w ekstraklasie. Po­
wód — sytuacja w klubie, 
która jak sądzą pesymiści mo­
że doprowadzić do tego, że 
trzeba będzie wycofać z roz­
grywek którąś z pierwszoligo­
wych drużyn. Na kogo padnie, 
aa tego bec?

Wracając jednak do wyjaz­
dowego meczu w Jeleniej Gó­
rze, trzeba stwierdzić . iż ze­
spół z Nowej Huty zasłużenie 
pozostał w pierwszej lidze. 
Był po prostu drużyną zdecy­
dowanie lepszą od Spartaku­
sa. mimo że gospodarze przed 
własną publicznością, która 
licznie przybyła na to decydu­

Koszykarze Hutnika nadal w pierwszoligowym gronie. Oby w 
przyszłym sezonie nie zabrakło takich przebojowych akcji.

Fot. STANISŁAW GAWLIŃSKI

KLASA MIĘDZYOKRĘGOWA
Tym razem obie nowohuckie 

drużyny nie odniosły zwycię­
stwa. Zaskoczył szczególnie 
rezultat drugiej drużyny Hut­
nika. która u siebie zremiso­
wała z Tamelem Tarnów 1—1 
(bramkę dla gospodarzy strze­

Relaks z badmintonem
W turnieju badmintona zor­

ganizowanym przez Krakow­
skie Towarzystwo Krzewienia 
Kultury Fizycznej, uczestniczy­
ła liczna grupa zawodników 
reprezentujących TKKF HTS. 
I tak m. in. w grupie junio­
rów do lat 18 najlepszym za­
wodnikiem okazał się Krzy­

jące spotkanie, grali bardzo 
ambitnie do ostatnich minut. 
Hutnicy jednak od początku 
prowadzili kilkoma punktami 
i nie pozwalali sobie na prze­
stoje w grze. utrzymując 
zwycięstwo. Jak zwykle najle­
pszy mecz w zespole Hutnika 
zagrali Kabałą i Rutkowski. 
Jak stwierdził po meczu tre­
ner koszykarzy Maciej Staro­
wicz do końca tygodnia dru­
żyna będzie na urlopie, a po­
tem wznowione zostaną tre­
ningi. (mar)

Hutuik — Spartakus Jelenia 
Góra 92-83 (46—42). Punkty 
dla krakowian zdobyli: Kabała 
32, Rutkowski 23, L. Janczura 
18, Griszczenko 6. R. Janczura 
5. Baron i Pacuła po 4.

lił Romuzga). Grębałowianka 
przegrała na wyjeździć z dru­
gą drużyną tarnowską — Unią 
II. Po 15. kolejkach Hutnik 
zajmuje szóste miejsce, nato­
miast drużyna z Grębałowa 
przedostatnie. (mar) 

sztof Kopała, przed Andrzejem 
Nowakiem. Także wśród ucze­
stników turnieju dla osób star­
szych najlepsi byli przedsta­
wiciele hutniczego TKKF. Po 
bardzo zaciętej grze zwycięz­
cą został Marian Kopała przed 
Krzysztofem Meusem.

(mar)

Czy HTS pomoże?

ZAINTERESOWANI
NIC NIE

Zarząd KS „Hutnik”, spor­
towcy, działacze i kibice „Hut­
nika” z niecierpliwością ' cze­
kali na Uchwałę Rady Pra­
cowniczej dotyczącą „być albo 
nie być” Klubu. Uchwała ta­
ka zapadła. Niestety do tej 
pory nikt oficjalnie o tym za­
interesowanych nie poinfor­
mował. Wyręczamy więc Ra­
dę podając treść Uchwały.

Rada Pracownicza Uchwalą 
z 10 kwietnia 1991 r. postana­
wia, cytuję: „wyrazić zgodę 
na przekazanie nieodpłatnie 
na rzecz Zarządu Gminy Kra­
ków gruntów o pow. 20 ha 
8456 m kw. wraz z obiektami 
Wydziału W-97, będących do-

Notes kibica
W dniach 19—21 kwietnia w 

hali KS Hutnik przy ul. Pta- 
szyckiego 4 odbędą się mecze 
półfinałowe Mistrzostw Polski 
Juniorów.

TKKF HTS informuje!
Kolejną konkurencją 38. 

Spartakiady będą rozgrywki 
w tenisie stołowym. Wszys­
tkie drużyny zgłosić się po­

ZAPROSZENIE NA RAJD

Oddział PTTK w HTS o-raz Komisją Turystyki Gór­
skiej zapraszają do udziału w:

1. XXIX Centralnym Rajdzie Hutników „Zawoja 91”.. 
który odbędzie się w dniach 8. (16. — 9. 06. 1991 r. w 
Beskidzie Wysokim. Szczegóły w „Regulaminie Rajdu” 
Informacje i zgłoszenia w Oddziale PTTK HTS.

2. Dnia 28. 04 br. odbędzie się wycieczka do Zawoi. 
Informacje i zapisy w O. PTTK HTS.

TOWARZYSKO
I... ZWYCIĘSKO

Przerwa w rozgrywkach 
pierwszoligowych ze względu 
na mecz z Turcją stała się o- 
kazją do wielu spotkań towa­
rzyskich. Hutnicy, którzy są­
dząc po meczu z ŁKS, prze­
żywają (oby trwały) wzrost 
formy, spotkali się na Su­
chych Stawach z przedostat­
nią drużyną w ligowej tabe­
li Stalą Mielec. Po niezłym 
meczu jak na te z gatunku 
treningowych. Hutnik wygrał 
1—0. zdobywając zwycięską 
bramkę w 30 minucie ze 
strzału Wesołowskiego.

Gospodarze wystąpili w 
nieco zmienionym składzie, 
w którym zabrakło Waligóry 
i Koźmińskiego (trener Hut­
nika sprzed lat Janusz Wój­
cik obecnie szkolący olimpij­
czyków. powołał ich na mecz

WIEDZĄ
tychczas w nieformalnym za­
rządzie HTS. Przekazanie 
gruntów i obiektów przeję­
tych przez Zarząd Gminy Kra­
ków winno nastąpić nA rzecz 
Klubu Sportowego „Hutnik”.

Tym razem załatwiono spra­
wę obiektów, huta pozbyła się 
kłopotu. Ale kiedy zaintereso­
wani otrzymają odpowiedź do­
tyczącą ewentualnego sponso­
rowania Klubu przez HTS — 
nie wiadomo. Nam wiadomo 
natomiast, że „Hutnik” wystą­
pił do HTS z prośbą o sub­
wencję na „przejściowe” opła­
canie kosztów utrzymania o- 
biektów sportowych. (jdz)

19.04 (piątek) godz, 16 Hut­
nik — Czarni Rudom, AZS Ol­
sztyn — Resursa Łódź

20.04 (sobota) godz. 10 Czarni 
— Resursa, Hutnik — AZS

21.04 (niedziela) godz. 10 
AZS — Czarni, Resursa —- 
Hutnik 

winny w sali gimnastycznej 
DMH. os. Stalowe 16 w dniu 
24 kwietnia 0 godz. 16. W 
skład każdego - zespołu wcho­
dzić tria dwóch mężczyzn i 
kobieta.

z Turcją). Nie zagrał także 
Kraczkiewicz. Trener Włady­
sław Łach potraktował zatem 
ten mecz jako sprawdzian dla 
rezerwowych oraz okazję do 
wypróbowania przydatności 
dla zespołu Zięby, który po 
odbyciu służby wojskowej i 
występowaniu w Wawelu po­
wrócił do nowohuckiej druży­
ny.

Hutnik — Stal Mielec 1—4 
<1—•>.

Bramkę strzelił w 30 min. 
Wesołowski.

Hutnik: Tyrpa (Dębosz) — 
Walankiewicz, Wesołowski, 
Fudali (Romuzga), Węgrzyn — 
Kowalik, Sermak, Bukalski, 
Zięba — Gruchała (Góra), 
Popczyńskl.

— Co sądzi' Pan o jutrzej­
szym meczu „Hutnika” w Dę­
bicy? Czy wierzy Pan w zwy­
cięstwo drużyny i jest na to 
przygotowany finansowo, bo 
„Ucho Krakowa” doniosło, że 
ostatnią premię za wygrany 
mecz z ŁKS wypłacał pan ra­
tami?

— Mecz z Igloopolem Hutnik 
wygra podobnie wysoko jak z 
ŁKS. Zresztą nadal wierzę, że 
hutnicy zostaną mistrzem Pol­
ski, a więc nie mogą sobie po­
zwolić na remisy a tym bar­
dziej przegrane mecze. Nie 
wiem skąd „Echo” podało ta­
ką informację. Ja dotrzymuję 
słową i pieniądze wypłaciłem 
jednorazowo w pełnej wyso­
kości. Uczyniłem to w mojej 
restauracji w trakcie obiadu 
podawanego piłkarzom pomię­
dzy treningami.

Rozmowa ze Stanisławem Kmitą

„Hutnik44 będzie mistrzem
— Kiedy będzie Pan mógł 

podawać takie obiady piłka­
rzom w kawiarni mieszczącej 
się w hali Hutnika? Nie będą 
oni musieli jeździć na drugi 
koniec dzielnicy.

— Ną prowadzenie tej ka; 
wiarni zdecydowałem się Już 
dawno. Nawet przewiozłem 
tam stoły i lawy na wyposaże­
nie lokalu. Niestety przeciąga­
ją się pertraktacje w sprawie 
przejęcia obiektów przez klub. 
Sądzę że sprawa, zostanie 
szybko załatwiona i będę wre­
szcie mógł otworzyć kawiarnię 

dla wygody piłkarzy i kibi­
ców.

—■ KS „Hutnik” przeżywa 
obecnie różne trudno ci, o któ­
rych zresztą pisaliśmy na ła­
mach „Głosu”, czy nie stanie 
to na przeszkodzie w zdobyciu 
mistrzostwa Polski?

— Oczywiście że te wszyst­
kie perturbacje szkodzą klu­
bowi i piłkarzom od samego 
początku rozgrywek w I lidze. 
Jesźcze jesienią drużyna mi­
mo trudności potrafiła się 
zmobilizować. Obecne napięcia 

odbijają się na grze zespołu, 
który powinien zajmować 
1 miejsce w tabeli z 2—3 pun­
ktową przewagą. Takie możli­
wości były. Mam nadzieję żc 
w najbliższym czasie wszyst­
kie nieporozumienia zostaną 
wyjaśnione z pożytkiem dla 
piłkarzy. Oby tylko starczyło 
im cierpliwości, wierzę żc Ra­
da Pracownicza HI'S podejmie 
decyzje korzystne dla klubu.

W lidze wszystko jest jesz­
cze możliwe trzeba tylko po­
konać „tuzów” tj. Górnika Za­
brze, GKS i Zagłębie Lubin, 
bo sadze, że pozostałe mecze

„Hutnik” jest w stanie wygrać 
bez większych problemów.

— Przychodząc tu dzisiaj do 
Pana zauważyłem w restaura­
cji księdza w komży i z kro­
pidłem...

— Przed chwilą odbyło się 
poświęcenie restauracji, które­
go dokonał ksiądz Zdzisław 
Krystyniak z Parafii św. 
Szczepana. Chcialem kiedyś 
przed laty tego dokonać lecz 
otrzymałem wówczas odpo­
wiedź, że nie czas na takie u- 
roczystości. Natoinast teraz 
nie było już żadnych przeszkód 
aby mój lokal został poświęco­
ny. Jest to ważne z tego wzglę­
du. że organizuję tutaj uroczy­
ste, bezpłatne Wigilie, mają 
miejsce uroczystości komunij­
ne i przyjęcia weselne. Chcę, 
aby moi goście czuli się tutaj 
w restauracji jak w swoim 
domu. (P)
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HOROSKOP
Baran (21 ni — 19 TV), Ko­

niec kwietnia to dni dla Cie­
bie niepomyślne. Licz się ze 
słowami i nie zaczynaj żad­
nych nowych przedsięwzięć. 
Wspólne sprawy finansowe 
czy inwestycje mogą nie przy­
paść Ci do gustu. Jest praw­
dopodobieństwo sporu part­
nerskiego na temat, kto zara­
bia, a kto wydoje. Zwróć na 
to uwagę.

Byk (20 IV — 20 V). Zna­
cząca w tym mijesiącu dla Cie­
bie data to 27 (kwietnia. Pod 
koniec miesiąca doznasz naci­
sków ze strony partnera. Na­
wet jeśli masz pewność co do 
swoich racji, nie trzymaj się 
z uporem własnego punktu 
widzenia. Strona druga może 
się okazać równie nieustępli­
wa.

Bliźnięta (21 V — 20 VI). 
Pora na odnowienie gardero­
by i poddanie się zabiegom 
kosmetycznym. Wzbudzasz za-

interesowania u płci odmien­
nej, zwłaszcza u osoby spod 
znaku Barana. 26 kwietnia to 
dzień znaczący w Twoim ty- 
ciu. Do wszystkiego w nad­
chodzącym tygodniu podchodź 
ze stoickim spokojem i rezer­
wą.

Rak (21 VI — 22 VII). Dni 
pomyślne, a szczególnie zna­
cząca w tym miesiącu data — 
to 25 kwietnia. Raku odpocz- 
nij. Nie daj przyjaciołom, a 
szczególnie podczas pełni 
Księżyca. — Twojej opiekuń­
czej planety (28 kwietnia), by 
Cię odciągali od ulubionych 
zajęć. Postępuj tak, jak pod­
powiada Ci intuicja.

Lew (23 VII — 22 VIII). W 
najbliższym tygodniu wszyst­
ko Ci się powiedzie. Dopiero 
27 i 28 kwietnia będą proble­
my. Będziesz „stawać oko­
niem” gdy przyjdzie popraco­
wać po godzinach. Weź się w 
garść. Zadanie wykonó-sz szy­
bko jeśli przestaniesz nad so­
bą się użalać.

Panna (23 VIII — 22 IX).
Pod koniec kwietnia uważaj, 

' nie naruszaj przepisów drogo-

wych i dotyczących parkowa­
nia. Długie ramię prawa tylko 
czeka aby wlepić Ci mandat, 
kiedy najmniej się tego spo­
dziewasz. Będzie się ciągnąć 
spór z osobą spod znaku 
Strzelca.

Waga (23 IX — 22 X). Naj­
bliższy poniedziałek to wielce 
znacząca w tym miesiącu da- 
ta.,Dni pomyślne, ale opanuj 
swoją lekkomyślność. Na 27 
kwietnia nie planuj żadnych, 
spotkań towarzyskich. Napór 
spraw finansowych przytłumi 
Twoją spontaniczność. Zmusi 
Cię też do konsultacji budże­
tu z osobą najbliższą.

Skorpion (23 X — 21 XI). 
Po przypływie swobody i lek­
kości nastąpią pewne napię­
cia. Osoba zaprzyjaźniona w 
pracy będzie przeciwna Twym 
zamierzeniom. Osiągniesz 
kompromis jeśli zrezygnujesz 
z uporu.

Strzelec (22 XI — 21 XII). 
Musisz godzić uczucia i inte­
resy. Wypowiadaj się jasno co 
do swoich zamierzeń. Jeśli 
masz do czynienia z partnera­
mi, których łatwo ponoszą u-

czucia, dokładnie przedstawia .1 swoje racje. Ważne wydarze­
nie — jutro — w sobotę i 29 
kwietnia.

Koziorożec (22 XII — 19 I). 
Nie musisz oszczędzać. Możesz 
rozsądnie wydawać na przyje­
mności. Rozluźnij się i poz­
wól sobie na smakowanie mi­
łości, zwłaszcza gdy Twoje 
urodziny przypadają około 30 
grudnia.' Kluczową dla Ciebie 
rolę odegrają osoby spod zna­
ku Ryb i Raka.

Wodnik (20 I — 18 II). Wy­
śmienita pora aby budować 
przyszłość. Jeśli jesteś w sta­
nie wolnym wyśmienita to po­
ra na zawarcie małżeństwa. 
Zajmij się też ulubionymi za­
jęciami twórczymi. Zdobądź 
się na kompromis pomiędzy 
pracą zawodową a domem.

Ryby (19 II — 20 III). Pod­
nieś atrakcyjność otoczenia 
wprowadzając zmiany, najlep­
sze byłyby nowe meble. Oso­
ba, którą zaprosisz do siebie 
ma zamiar zaangażować się 
w Twoje życie. Otoczy Cię at­
mosfera miłości i ciepłych u- 
czuć. 26 kwietnia to znaczący 
dzień w tym miesiącu.

HUMOR

iŻortzE zmusza Masztalskieao el-o nrzysiegi:
— Tu klękaj i -prxysieanii. će już iclecej 

t>lf. nie będziesz.
Masztalski klęka i
— Już wiece i nić 

nie...

•przysięga:
nie będę, ale mniej też

— Z pana to byłby doskonały przestępca
— mówi dyrektor do urzędnika.

— Dlaczego, panie dyrektorze?
— Bo rtie zostawia van żadnych śladów 

swojej działalności.
♦♦♦

W celi spotykają sie dtottj kumple.
— Człowieku, taki byłeś ostrożny i wpa- 

dłeś?
— Miałem pecha.

syna kazała napisać dzieciom zadanie: „Jak 
pracuje mój tatuś”.

Nauczycielka mojego

•••
— Macie widzenie! '— mówi strażnik do 

więźnia. — Zona przyszła was odwiedzić.
— Świeci pańscy!... Powiedzcie jej. że 

mnie nie ma...

IE

M •••
Chirurg rozpoczyna prace:
— Siostro, jakie imamy dziś przypadki? s 

£ — Dwa lekkie: ■facet no samobójczym Z
S skoku t jeden no katastrofie samochodowej. £
S — A ciężkie są? £
£ — 'Tak. jeden maź. który odmówił zmy- £
£ wania naczyń— ®

inimiiiniimiiiinnimmiiiimiiniiitniiimiiiiiiimiw

I

DANIE 
a la KMITA

kta sprawy...
Proponujemy Pań­

stwu cotygodniowe spot­
kania ze znanym kra­
kowskim restaurato­
rem p. Stanisławem 
Kmitą właścicielem
słynnej Już nie tylko w Krakowie restauracji w 
os. Piastów. Pan Stanisław radzi Państwu
jak szybko przyrządzić wykwintne i smaczne, go­
rące danie. Jeżeli ktoś natomiast chciałby rozko­
szować się proponowanymi daniami przyrządzony­
mi ręką samego mistrza kuchni to nic prostszego 
jak wybrać się do lokalu „Kmita”.

BOGRACZ — GULASZ WĘGIERSKI
Jest to potrawa smaczna, którą możemy szybko 

przyrządzić. Dę bogracza, możemy wybrać mięso 
wołowe, cielęce lub wieprzowe. Wrzucamy je po­
krojone do rondla jak na gulasz, obsmażając na 
tłuszczu. Następnie mięso zalewamy gorącą wodą 
łub wywarem z jarzyn. Do gotującego sie mięsa 
dodajemy surowe ziemniaki pokrojone w kostkę. 
Następnie do podgotowanej już potrawy dodajemy 
paprykę świeża łub marynowana słodką.

W tzw. międzyczasie przygotowujemy lane cia­
sto na kluski, które wlewamy do gotującej sie po­
trawy. _ Ciasto dawkujemy na kluseczki średniej 
wielkości. Jeżeli potrawa nie Jfest zbyt gęsta moż­
na ją jeszcze doprawić mąka zwiększając jej za- 
wiesistóść.

Bogracza poda jemy z pieczywem. Doprawiamy 
go solą, pieprzem oraz maggi według smaku i u- 
mania. SMACZNEGO!

Państwo W. idąc na imieniny do znajomych nie mogli prze­
widzieć przebiegu wypadków. Nie mogli pomyśleć, ze z im­
prezy tej nie wrócą do domu razem. Tym bardziej, ze 

przyczyną tego oprócz zwykłej zazdrości był zwykły przypa­
dek .

Lucyna, i Andrzej W. nie byli złym małżeństwem. Ona 33- 
letnia ekspedientka, on o rok starszy technik elektryk pracują-

alkohol bardzo zmienił sposób bycia małomównej i spokojnej 
z reguły kobiety.

Andrzej W. dopiero po godzinie zauważył nieobecność swej 
małżonki na imieninowym przyjęciu. Konkretnie wtedy, gdy 
jego rozmówczyni zdecydowała się iść poprawić makijaż. Po­
nieważ nikt ze współbiesiadnikóro nie potrafił mu nic powie­
dzieć o żonie, zdecydował się wyjść z domu. Nie musiał zbyt 
długo szukać. Na osłoniętej krzakami ławce zobaczył dwie sie­
dzące osoby. Ich dość jednoznaczny sposób zachowania się 
przekreślił w' jego mniemaniu szansę na oodnalezienie właś­
nie tutaj żony. Pan W miał już wracać, gdy do jego uszu do­
leciał znajomy śmiech. Jeszcze ras zawrócił i kiedy podszedł 
bliżej do nieznajomej, jak sądził pary, początkową konsterna­
cje i wstyd natychmiast zastąpiła zazdrość pomieszana ze 
wściekłością. Jego żona, pozbawiona części garderoby, przy­
tulała do swych piersi obywatela płci odmiennej, w którym

POZIOMO: 5. mekka aktorów filmowych, 8. przerwa w dzia­

Zdrada i śmierć
cy w jednej i krakowskich spółek, mieli w zasadzie jeden 
problem — brak potomstwa. Przyczyną tego nie / była bynaj­
mniej niechgc któregoś z nich do małych dzieci, lecz powody 
natury medycznej. Poza tym państwu W. powodziło się cał­
kiem nieźle, czego wyznacznikiem było własnościowe mieszka­
nie i dobry samochód. O wzajemnym przywiązaniu do siebie 
świadczyła także obopólna zazdrość, która wzmagała się naj­
częściej w trakcie towarzyskich spotkań.

Kiedy po którymś z kolei toaście pan Andrzej umilił sobie 
czas pogawędką z żoną gospodarza małżonka mająca baczenie 
na wszystko, uspokoiła swą zazdrość kieliszkiem wina. Taki 
sposób terapii regulującej system nerwowy po pewnym czasie 
wpłynął na panią Lucynę o tyle znacząco, że poczuła się „zmę­
czona” ś postanowiła się przewietrzyć. Przez przypadek jeden z 
gości zaofiarował się jej towarzyszyć. Pani W. nie trzeba było 
o to długo prosić, zgodziła się od razu, tym bardziej ie wypity

nasz obserwator rozpoznał brata solenizanta. Andrzej nie pa­
nując nad sobą najpierw szarpnął panią Lucyn? za włosy iu- 
clerzył w twarz. Potem rzucił się na nią jeszcze raz popycha­
jąc ją rekami. Kiedy upadła krzycząc chciał ją zmusić do pow­
stania Dopiero po chwili zobaczył, że jest, nieprzytomna. Le­
karz pogotowia, które przyjechało w' kilka minut później 
stwierdził zgon. Pani W. upadając uderzyła tyłem głowy o wy­
stający krawążnik. To wystarczyło, aby spowodować wylew 
krwi do mózgu.

Zatrzymany Andrzej W., kiedy dowiedział się o śmierci żo­
ny, przyznał się do wszystkiego, momentami nawet celowo 
przytaczając nieprawdziwe dowody swej winy. Sąd biorącpod 
uwagą, iż zabójca działał pad wpływem silnego wzburzenia po­
niekąd usprawiedliwionego okolicznościami, skazał go na 3 la­
ta pozbawienia wolności.

(mark)

łaniach wojennych, 9. konkretne zjawiska, 12. nad nią Lon- 
; dyn, 13. cenny kamień, żielono-niebieski, 14. choroba skórna 

i drzew owocowych. 15. czarnomorski port, 17. uznany pisarz, 
19. marka proszków do prania. 20. stop miedzi i cynku, 23. 
miasto nad Muchawcem (Białoruś). 25 obozowe pomieszcze­
nia, 27. skupia mnichów, 28. na nim Arktyka, 30. miesięczny 

I zarobek, 31. rządzenie, dominacja nad innymi, 32, wzięty d0 
niewoli, 33. w niej kosztowności.

PIONOWO; 1. odsyła do niego kelner, 2. światowe zawody 
sportowe, 3. rękojmia, 4. mocny cios w boksie. 6. rysunkowa 
opowieść, 7. Tarnobrzeg na niej stoi, 10. zajmuje się choro­
bami serca, 11. państwowe uprawnienia, sądownictwo, 16. tra­
wiaste obszary, 18. podpora kulawego, 21. udaje lekarza, 22. 
elektryczny autobus, 24. norma np. gry. 26. Ludwikowe na­
czynie, 29. „wyznanie” nagusów, 30. popłoch.

Rozwiązania krzyżówki prosimy przysyłać do 25 bm.

Nagrodę ^książkę) za poprawne rozwiązanie krzyżówki w 1 
numerze „Głosu” wylosowała Violetta Mazur, ' 31—945 Kra­
ków, os. Teatralne 31/12, Nagrodę wyślemy pocztą.

Rozwiązanie krzyżówki nr 2
POZIOMO: 7. wesele, 9. obszar, 10. dolar, 11. Odessa, 

12. kotlet, 13. lwica, 16. skala. 18. całun, 19. Karpaty, 
21. Jankiel, 23. sesja, 25. elekt, 27. piłka, 30. serwal, 
31. rekiny, 32. Unam, 33. lapsus, 34. iloraz.

PIONOWO: 1. werdykt, 2 weksel, 3. medal, 4. norka, 
5. Osetia, 6. Kamerun, 8. algi, 14. warunki, 15. cwaniak, 
17. akcja, 18. cykle, 20. weteran, 22. skandal. 24. Jo­
wisz, 26. liikaon. 27. plusk, 28. łuna, 29. armia.


